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Wspaniały przebieg uroczystości 1 Majowych w krajach demokracji ludowej 
Potężne demonstracje mas pracujących krajów kapitalistycznych

Miliony ludzi na całym świecie
manifestowały swą solidarność w walce o pokój

Napływające z wszystkich stron świata wiadomości mówią o impo­
nującym przebiegu Święta 1 Maja — święta międzynarodowej solidar­
ności mas pracujących i braterstwa ludów. W ZSRR i krajach demo­
kracji ludowej święto 1-majowe przemieniło się we wspaniałe mani­
festacje woli walki o pokój i rozkwit we wszystkich dziedzinach ty­
cia. Było ono pokazem siły i jedności narodów kroczących zwycięsko 
drogą postępu, drogą nieustannego rozwoju gospodarczego i kultural­
nego. ’

W krajach kapitalistycznych i kolonialnych stało się Święto 1 Maja 
demonstracją niezachwianej woli walki o pokój i sprawiedliwość spo­
łeczną przeciw imperialistycznej polityce zbrojeń i wyzysku szerokich 
mas, przeciw uciskowi narodowemu i rasowemu.

Czechosłowacja
PRAGA (PAP) Masy pracujące Cze­

chosłowacji obchodziły tegoroczne Świę­
to 1 Maja pod hasłem wzmożenia walki 
o pokój, realizację zadań 5-Ietniego pla­
nu rozbudowy gospodarczej państwa 
1 zbudowania podstaw socjalizmu w 
Czechosłowacji.

Szczególnie imponująca była manife­
stacja pierwszomajowa w Pradze,

Na wielu transparentach zdobiących

Depesza kondolencyjna 
Premiera Cyrankiewicza 
do Premiera Czerwonkowa

Towarzysz Wyłko Czerwenkow, 
Prezes Rady Ministrów

Bułgarskiej Republiki Ludowej 
Sofia

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej i swoim własnym przesy­
łam Wam, Towarzyszu Premierze, 
wyrazy szczerego współczucia z po­
wodu zgonu wybitnego przywódcy 
bułgarskiego ruchu robotniczego i 
działacza państwowego, wiceprezesa 
rady ministrów Bułgarii Ludowej 
Władimira Poptomowa.

Józef Cyrankiewicz

Pragę widniały zobowiązania pierwszo­
majowe jej mieągkańców, którzy posta­
nowili wykonać plan tegoroczny do dnia 
urodzin Generalissimusa Stalina, zaosz­
czędzić gospodarce czechosłowackiej w 
ciągu roku miliard koron i odpracować 
dobrowolnie trzy miliony godzin przy 
rozbudowie stolicy.

Pochód pierwszomajowy, w którym 
wzięło udział ponad 300 tysięcy miesz­
kańców stolicy, odbył się na Placu Wac­
ława, gdzie na trybunach obecni byli: 
członkowie rządu z premierem Zapotoc- 
kym na czele, przedstawiciele KC Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji i KC 
Frontu Narodowego.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnów 
państwowych Czechosłowacji 1 ZSRR, 
manifestację pierwszomajową zagaił pre­
mier Zapotocky, który odczytał orędzie 
prezydenta Gottwalda do ludu czecho­
słowackiego.
'imponujący pochód mas pracujących 

Pragi zakończyły alegoryczne sceny 
przedstawiające osiągnięcia czechosło­
wackich robotników 1 rolników w 
walce o pokój i pian pięcioletni.

Korea
PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phenia- 

nu, naród walczącej Korei uroczyście 
obchodził 1 Maja — dzień międzynaro­
dowej solidarności mas pracujących ca­
łego świata, t

Na zapleczu ludność pracująca powita­
ła Święto 1 Maja nowymi osiągnięciami 
w walce o zwiększenie wydajności pra­
cy, o oszczędność, w walce o wzrost 
produkcji pod hasłem: „Wszystko dla 
frontu, wszystko dla zwycięstwa". Na 
froncie żołnierze Koreańskiej Armii Lu­
dowej i ochotnicy chińscy uczcili święto

ish

Na zdjęciu: Na czele defilady sportowców idą zasłużeni mistrzowie spor 
śu Rakoczy i Adamczyk. (Foto-------CAF)

Krwawe starcia 
w Algerre

W Algerze mimo zakazu ministra
spraw wewnętrznych odbyły się potężne 
manifestacje. W Oranie uczestnicy de­
monstracji przerwali kordony policji. W 
porcie Alger oddziały gwardii ruchomej 
brutalnie zaatakowały dokerów. Jeden 
z rannych robotników portowych walczy 
ze śmiercią. W dzielnicy Namur 5 ty­
sięcy manifestantów przez trzy godziny 
stawiało opór policji. W dzielnicy „No­
we Miasto" w starciu z policją zostało 
rannych kilkadziesiąt osób. W dzielnicy 
muzułmańskiej gwardia ruchoma użyła 
gązów łzawiących i otworzyła ogień do 
tłumu. Kilkaset osób zostało rannych.
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Utworzenie urzędu
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przem. mięsnego 
i mleczarskiego

WARSZAWA (PAP) Rada Mini­
strów uchwaliła. a Rada Państwa za­
twierdziła dekret o utworzeniu urzę 
du ministra przemysłu mięsnego i 
mleczarskiego.

Do zakresu działania ministra prze 
mysłu mięsnego i mleczarskiego na­
leżą sprawy: przetwórstwa mięsa, I _ _
mleka, ryb. drobiu oraz odpadków Budowniczowie radzieccy 
zwierzęcych 1 roślinnych; zakupu świń . I f l—rozpoczęli wykopy pod fundamenty

Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA (PAP) Na placu budowy Pałacu Kultury i Nauki za­

kończono wyznaczenie osi głównych — przy pomocy których miejsce 
budowy Pałacu zostało ostatecznie wytyczone. Cały teren, na któ­
rym wzniesiona będzie centralna, wysokościowa część Pajacu, został 
jut przekazany radzieckim budowniczym. W chwili obecnej przystą­

pili oni do wstępnych robót ziem­
nych związanych z wykonywaniem 
wykopów pod fundamenty.

Stale nadchodzą do stolicy ze Zwią 
zku Radzieckiego nowe transporty z 
matoróałami potrzebnymi do budo­
wy Pałacu, wielkiej baey zaicpatrze- 
mowo-składowej i osiedla móeszka- 
niiiowego — Jelonki. W ciągu ostat­
nich trzech dni do Warszawy nade­
szło dalszych 360 wagonów z różnym 
sprzętem, urządzeniami i drobnicą. 
Łącznie więc dotychczas przybyło 
już ze Związku Radzieckiego blisko 
1600 wagonów.

Poza tym w tych dniach nadesztśo 
200 wagonów z kamieniem, żwirem 
i piaskiem, które ZSRR zakupi® w 
Polsce, ponieważ kasaty transportu 
tych materiałów ze Związku Ra­
dzieckiego znacznie przewyższałyby 
ich wartość.

kupu jaj, drobiu, ryb, odpadków 
zwierzęcych i roślinnych; budowy i 
prowadzenia chłodni składowych.

Przemysł mięsny i mleczarski, któ 
ry w okresie międzywojennym na­
leżał do najbardziej zacofanych ga­
łęzi gospodarki polskiej i opierał się 
na zakładach o charakterze na wpół 
rzemieślniczym — rozwinął się po­
ważnie w latach władzy ludowej.

W przemyśle tym istnieją poważne [ 
rezerwy produkcyjne, których pełne 
wykorzystanie jest jednym z pod­
stawowych zadań nowego minister­
stwa.

Powołanie odrębnego resortu prze 
mysłu mięsnego i mleczarskiego ma 
też na celu roztoczenie specjalnej o- 
pieki i pomocy dla tych przemysłów, 
które cechuje duża różnorodność i 
masowość produkcji artykułów o 
małej trwałości.

Nowemu resortowi podlega obec­
nie około 1200 zakładów o charak­
terze kluczowym, i ok. 2000 zakła­
dów drobnych, zatrudniających łącz­
nie ponad 120 tys. pracowników.

Komunikat
Min. Handlu Wewn.

Ministerstwo Handlu Wewnętrzne 
go zarządziło przedłużenie ratalnej 
sprzedaży odzieży do dnia 31 maja 
1952 roku.

Sprzedaż odzieży na raty dla świa 
ta pracy odbywa się w specjalnie wy 
dzielonych sklepach branżowych 
miejskiego handlu detalicznego, po­
wszechnych spółdzielni spożywców, 
w powszechnych domach towaro­
wych i „Spólnoty Pracy".

Wielka antyimperialistyczna 
demonstracja 1 Majowa w Tokio 
7 osób zabitych przez policję i 1800 rannych

LONDYN (PAP). Jak donosi agcn bijąc uczestników pochodu i rzuca- 
cja Reutera, ulice Tokio stały się , jąc bomby z gazami łzawiącymi. U- 
dnia 1 maja widownią olbrzymich 
demonstracji ludności japońskiej, któ 
ra manifestowała swą zdecydowaną 
wolę pokoju i protestowała przeciw­
ko haniebnemu, jednostronnemu trak 
tatowi pokojowemu z Japonią oraz 
przeciwko polityce rządu Yoshidy, 
przekształcającej Japonię w amery­
kańską bazę agresji na Dalekim 
Wschodzie.

Ponad 500.000 robotników oraz stu 
denci tokijscy wzięli udział w ol­
brzymiej demonstracji. Z czerwo­
nymi sztandarami i transparentami, 
na których widniały napisy: „Ami 
go Home", pochód udał się na plac 
w pobliżu siedziby cesarza Hirohito. 
Rząd japoński skoncentrował prze­
ciwko demonstrującej ludności 25.000 
policjantów, którzy usiłowali rozpro­
szyć pochód, używając broni palnej,-

U

Dzieci koreańskie w czasie defilady (Foto — CAF)

siłowania policji spełzły jednak na 
niczym. Demonstranci przedostali 
się na płac, przy którym znajduje 
się ambasada amerykańska i kwa­
tera główna generała Ridgway's. 
Wznosząc okrzyki przeciwko oku­
pantom. przeciwko ludobójczej woj 
nie w Korei i traktatowi pokojowe­
mu z Japonią, demonstranci wybili 
szyby w obu gmachach i spalili kil­
kanaście samochodów amerykań­
skich.

Wg niepełnych, tymczasowych da­
nych, wskutek brutalnych ataków 
policji 4 osoby zostały’ zabite, a kil­
kaset rannych, w tym wiele kobiet. 
Do szpitali odwieziono 76 osób w 
stanie groźnym. Policja dokonała 
masowych aresztowań. Więzienia i 
szpitale w Tokio są przepełnione.

Pierwszomajowe wiece i manifesta­
cje odbyły się w Osaka, Kobe, Kioto, 
Kawasaki, Fukuoka i w wielu in­
nych miastach Japonii według da­
nych wstępnych ogółem w kraju 

odbyło się około 500 wieców i mani­
festacji, w których uczestniczyło po 
nad 2 miliony osób.

PARYŻ (PAP). Jak wy nika z do­
niesień tokijskiego korespondenta 
agencji France Presse, liczba ofiar re 
presji policyjnych wobec uczestni­
ków manifestacji pierwszomajowych 
w Tokio jest wyższa aniżeli pier­
wotnie przypuszczano, śmierć po­
niosło 7 osób, a około 1.500 osób od­
niosło rany, przy czym wielu ran­
nych znajduje się w bardzo ciężkim 
stanie.

LONDYN )PAP). Tokijski kores­
pondent Reutera oblicza na przeszło 
1.800 liczbę rannych podczas pierw­
szomajowych zajść w Tokio i Kioto. 
Policja aresztowała ponad 250 osób.

*
Cała aałoga budowniczych osiedla 

mdesizkaniiowego w Jelonkach, w któ 
rym zamieszkają radzieccy robotni­
cy, inżynierowie i technicy — przy­
stąpiła do współzawodnictwa. Wiele 
brygad robotniczych, murarskich i 
ciesielskich podjęło szereg długotrwa 
łych zobowiązań. I tak grupa cie­
sielska Witolda’ Kuisaki podjęła dłu­
gookresowe zobowiązanie. postana­
wiając wykonywać przeciętnie 250 
proc, normy. Przekroczyć normę o 
100 proc, zobowiązała się grupa mu* 
rairska Albina Kurowskiego.

Marian Minor 
ministrem przemysłu 
mięsnego i spożywczego

WARSZAWA (PAP). Prezydent RP 
mianował ministrem przemysłu mięs 
nego i mleczarskiego oh. Mariana Mi­
nora, dotychczasowego przewodni­
czącego Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi.

Wanda Wasilewska 
wśród pracowników 
zakładów graficznych 
Wydawnictwa MON

WARSZAWA (PAP) Z radością i wztd 
szenlem powitali pracownicy Zakładów 
Graficznych Wydawnictw MON w swoim 
gronie znakomitą pisarkę, laureatkę Na­
grody Stalinowskiej, Wandę Wasilewską. 
W spotkaniu wziął udział szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP wiceminister 
obrony narodowej, gen. bryg. Marian 
Naszkowski. Pracownicy zakładów gra­
ficznych wręczyli Wandzie Wasilewskiej 
pierwszy egzemplarz jej powieści pt. 
„Rzeki płoną" wydrukowanej w ramach 
Czynu Majowego.
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Proces „Międzynarodówki zdrajców’* 

zakończył się całkowitym fiaskiem 
dla ^oskarżycieli”

Wielkie manifestacje 1 Majowe na całym świecie
PARYŻ (PAP) Jak wiadomo, z 

końcem marca br. zamknięty /.ostał 
przewód sądowy w prowokacyjnym 
procesie, wszczętym przez zdrajców 
z krajów demokracji ludowej: — 
szpiega Jam Kowalewskiego, Dianu 
i Dymitrowa - Guemeto, przeciwko 
postępowym pisarzom francuskim 
Renaud de Jouvenel i Andre Wurm- 
serowii oraiz przeciwko wydawnictwu 
„Les Editeuns Reuniis".

Po zamknięciu postępowania do­
wodowego, sęd francuska w ciągu 
czterech tygodni przygotowywał wy 
rok oraz jego uzasadnienie.

Wyrok ten, ogłoszony ostatnio, od­
dala żędania „oskarżycieM", doma­
gających się przyznania każdemu z 
nidh po militarnie franków tytułem 
odszkodowania za „zniesławienie", 
sąd przyznał 'im jedynie odszkodo­
wanie w wysokości jednego franka. 
Wyrok skazuje równocześnie Renaud 
de Jouvenelia i Andre Wurmsera na 
grzywnę w wysokości 12 tys. fran­
ków oraiz na zwrot kosztów procesu.

W motywach wyroku sęd przepro­
wadza analizę dowodów przedsta­
wionych w tclku procesu. W obli­
czu ujawnionych z niezbitą silę w 
toku procesu faktów demaskujących 
zdradziecką, szpiegowską działalność 
„oskarżycieli", sąd w motywach u- 
znaje, że Jiouvenel i Wurmser mieli 
podstawę do stwierdzenia . że Jan 
Kowalewski, Dianu i Dymiiltrow-Gue- 
metio dopuścffii się zdrady. Sęd w 
motywach przytacza wyroki sądowe 
i decyzje administracyjne wydane w 
krajach demokracji ludowej prze­
ciwko „oskarżycielom" i stwierdza: 
„Jouvenel i Wuirmser mietli podsta­
wę do wnioskowania, iiż Dianu, Ko­
walewski i Dymitrow zdradzili swo­
je kraje, Jiouvenel i Wurmser mieli 
również podstawę do wnioskowania,, 
że Kowalewski i Dymitirow-Gueme- 
to działali za granicą w kierunku o- 
balenia legalnego ustroju wprowa­
dzonego w ich krajach, a w każdym 
razie poświęcali się intensywnej ak- 
cjii propagandowej w tym kierunku, 
działając w porozumieniu i korzysta 
jąc prawdopodobnie z poparcia, jeśli 
nte rządów zagranicznych, to co naj­
mniej wybitnych osobistości i ugru­
powań prywatnych".

Uznając fakt zdrady „oskarżycieli" 
sąd w motywach próbuje przy porno 
cy kruczka prawnego pomniejszyć 
zbrodniczy charakter ich zdrady. O- 
eobnicy ci — czytamy w motywach 
wyroku — „jeko pozbawieni obywa­
telstwa swych krajów", stali się bez- 
państwowicami; jako bezpaństwowcy 
ząś nie mogę oni pod względem 
prawnym popełniać zdrady wobec 
swej dawniej ojczyzny. Jak z po­
wyższego wiidać, sąd francuski nie 
moż£ kwestionować dowodów, ujaw

mających haniebną działalność „o- 
ska/rżycteli", ogranicza się on więc 
do uwagi, że działalność ich, jako 
bezpaństwowców, nie może rzeko­
mo być „pod względem prawnym” 
nazwana zdradą...

W motywach swych sąd francuski 
w świetle faktów ujawniionych .pod­
czas rozprawy, doszedł więc do wnio 
sku, że Jan Kowalewski to nie Po­
lak i że jest agentem obcych sił, 
wrogich nairodowi poilskiemu.

Następnie sęd w motywach swych 
powetuje się na ujawniony przez 
obronę list Dianu, który cynicznie 
przyzniaje, że prowokacyjny proces 
przeciwko postępowym pisarzom 
francuskim zastał wszczęty dla ce­
lów propagandowych. Na tej pod­
stawie sąd dochodzi do wniosku, że 
wszczęcie procesu byłe krokiem po­
dyktowanym względami propagando 
wymi, a nie rzekomym „zniesławie­
niem”.

Sąd w motywach wyroku wspomi­
na również o osławionej „Zielonej 
Międzynarodówce" i przyznaje, że 
celem jej jest organizowanie dywer­
sji w kraj-ach demokracjii ludowej.

Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że sąd doszedł do powyższych wnio­
sków. uwzględniając jedynie część 
dowodów przedstawionych przez o- 
bronę i demaskujących zbrodniczą 
dziiailiaGniość „oskarżycieli". Niektó­
rych dowodów sąd —jak czytamy w 
motywach wyroku — nie uznał dla­
tego tylko, że zostały przedstawio­
ne 'bez odpisu.

♦
PARYŻ. (PAP). W postępowych ko 

lach dziennikarskich podkreśla się, 
że proces przeciwko Jouvenelowi i 
Wurmserowi zakończył się dla 
„oskarżycieli' całkowitym fiaskiem. 
Niezbite dowody przedstawione pod 
czas rozprawy, a demaskujące z bród 
iiicze sylwetki „oskarżycieli" — spo 
wodowały, że plan rozpętania na­
gonki przeciwko krajom demokracji 
ludowej przy pomocy procesu — spa 
lii od razu na panewce. Dowody te 
ujawniły haniebną przeszłość nie 
tylko „oskarżycieli", lecz również 
koronnych świadków powołanych । 
przez nich. Podkreśla się równocześ- i 
nie sprzeczność między motywami 
wyroku a samym wyrokienj Pod­
czas, gdy motywy wyroku, oparte na 
dowodach i dokumentach przedsta­
wionych podczas procesu, stwierdza- ' 
ją całkowitą słuszność stanowiska c- 
brony, to sam wyrok jednak częścio­
wo uwzględnia żądanie „oskarżycie­
li". Widać stąd, że sąd uległ nacis­
kowi rządu francuskiego i przv po­
mocy rozmaitych kruczków praw­
nych usiłował ratować .oskarżycieli" 
przed całkowitą kompromitacją.

(Dokończenie ze str. 1) 
klasy robotniczej nowymi czynami bo­
jowymi.

W Phenianie odbyło się uroczyste ze­
branie ludności pracującej z okazji 
Święta 1 Maja. Sala, gdzie odbyło się ze­
branie, udekorowana była portretami 
Stalina, Mao Tse-Tunga I Kim Ir-8ena. 
W prezydium zasiedli członkowie rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej, przywódcy Partii Pracy 
1 Zjednoczonego Demokratycznego Fron­
tu Patriotycznego. Referat o międzyna­
rodowym święcie mas pracujących wy­
głosił sekretarz KC Koreańskiej Partii 
Pracy — Li Syn-Ep.

Protest władz ZSRR 
w zwiqzku z naruszeniem 
przez samolot francuski

Uczestnicy zebrania wśród burzliwych 
oklasków uchwalili teksty listów powi­
talnych do Józefa Stalina, Kim Ir-Sena 
1 Mao Tse-Tunga.

Francja
PARYŻ (PAP). Setki tysięcy ro­

botników okręgu paryskiego wzięło 
udział w manifestacji pierwszoma­
jowej na tradycyjnej trasie od Place 
dc la Nation do Placu Bastylii.

Manifestacja roiąpoczęla się o go­
dzinie 15 i trwała do późnych go­
dzin wieczornych. Wziięły w niej 
udział delegacje Powszechnej Kon­
federacji Pracy, Francuskiej Partii 
Komunistycznej i ponad 40 organi­
zacji demokratycznych oraz liczne 
rzesze robotników Paryża i okolic.

W całej Francji masy pracujące uczci­
ły Święto 1 Maja potężnymi manifesta­
cjami. W Marsylii manifestowało 100 ty­
sięcy osób, w St. Etienne — 50 tysięcy.

Również w Grenoble, w Nantes, Rouen* 
w Hawrze, w Lille, w Breście, w Cher- 
burgu i w Innych miastach odbyły się 
wielkie demonstracje mas pracujących 
pod hasłem zachowania pokoju, prze­
ciwko okupacji amerykańskiej.

W Douai i Valenciennes doszło do po­
ważnych incydentów między manife­
stującymi robotnikami północno-afry- 
kańskimi a policją. 30 osób zostało ran­
nych. W Valenciennes policja zaatako­
wała gazami łzawiącymi manifestantów.

Tunis
W Tunisie władze kolonialne skoncen­

trowały poważne siły policji i wojska. 
Nad miastem bez przerwy przelatywały 
samoloty. Lokale związków zawodowych 
otoczone zostały przez kordony policji. 
Mimo brutalnych represji władz, grupy 
robotników manifestowały pod hasłem 
niepodległości narodowej i walki z re­
żimem kolonialnym.

(114
— Tak, skąd wiecie? To mój serdeczny przyjaciel z lat dziecin­

nych. Wspaniały, niezwykły człowiek.
— Niestety, teraz nie będę mógł się z nim spotkać, Maksymie 

Maksymilianowiczu! Proszę was bardzo, powiedzcie mu, że bardzo 
chcę się z nim spotkać. Fiedosiejew miał wczoraj telefonować do 
niego z trustu do Gomozawodzka. Doskonale się składa, że Igoszyn 
sam tu przyjechał. Powiedzcie mu, że będę czekał na wiadomość 
w Końskiej Głowie, a na razie przesyłam mu te dokumenty. 
Sądzę, że dowie się z nich wielu interesujących rzeczy.

Paweł wydobył z portfelu testament ojca, list Chałuzjewa i kar­
teczkę, znalezioną w woreczku od tytoniu i wręczył doktorowi. — 
Żegnajcie, Maksymie Maksymilianowiczu! Teraz ze spokojnym 
sercem pojadę do Końskiej Głowy.. — Był już na progu, gdy nagle 
coś sobie przypomniał, zawrócił i podszedł do starego szlifierza. — 
A wy, Grzegorzu Modestowiczu, weżcie sobie waszą gwiazdkę. Mapa 
nadzieję, że niedługo nadejdzie dzień, kiedy podarujecie mi ją po 
raz drugi. — Gwałtownym ruchem wcisnął staruszkowi do rąk 
rubinową gwiazdkę i wybiegł na ulicę.

— Pawełku, dokąd jedziesz? — Zapytała Walentyna, kiedy na­
rzeczony jej siedział już w bryczce. — Powiedz mi, co mam teraz 
o wszystkim myśleć?

— Każda chwila jest droga, Walu. Nie jest wykluczone, że 
sprawy wkrótce wyjaśnią się ostatecznie. Cokolwiek miałoby się 
wydarzyć, wiedz, że wszystko idzie ku końcowi.' Może dowiem się 
rzeczy strasznych, ale cały ten koszmar musi się skończyć! — Wy­
dało się jej, że w oczach Pawła znów błysnęły łzy. — Bądź zdrowa!

— Weź mnie z sobą! — poprosiła błagalnym głosem Walentyna. 
— W Nowokamieńsku umrę ze strachu o ciebie.

— Zostań z mamą! —“ rozkazał jej Paweł. — Jedżmy, Nikito!
Po chwili zniknęli jej z oczu.
Siły opuściły ją zupełnie. Wolnymi krokami poszła w stronę 

domku stryja. Maksym Maksymilianowicz stał już na ganku i szy- j 
kował się do wyjścia. Poprosił Walentynę, żeby dotrzymywała to­
warzystwa matce Pawła i dała herbaty Grzegorzowi Modestowi- 
czowi, któremu kazał położyć się do łóżka i odpocząć.

— Co to wszystko znaczy stryjku? — zapytała. — Co się dzieje 
dokoła Pawła?

Abasin nie odpowiedział i szybko wyszedł na ulicę.
...Bryczka, kołysząc się płynnie, /echała drogą. Nikita Fiedoro­

wicz słuchał uważnie, a kiedy Paweł skończył, przez dłuższy czas 
milczał.

umowy o przelotach 
nad obszarem NRD
BERLIN (PAP) Zastępca szefa sztabu 
radzieckich wojsk okupacyjnych w Nlem 
czech — gen. Trusow wystosował do za 
stępcy szefa sztabu francuskich wojsk 
okupacyjnych — płk. Mayera protest w. 
związku z naruszeniem przez samolot 
francuski postanowień umowy o prze­
lotach nad obszarem NRD.

W piśmie swym gen. Trusow stwierdza, 
że w dniu 29 kwietnia rb. samolot typu 
C—54 opuścił w okolicy miasta Gotha 
obszar korytarza powietrznego, przez któ 
ry mają prawo przelatywać samoloty z 
Niemiec Zachodnich do zachodnich sek­
torów Berlina 1 około godz. 10.30 zna­
lazł się nad miastem Merseburg w od­
ległości 25 km na południowy wschód od 
granicy korytarza.

O godz. 10.32 radzieckie samoloty po­
ścigowe wzbiły się w powietrze i dopę- 
dziły samolot C—54. Załoga samolotu 
francuskiego nie usłuchała sygnałów wzy 
wających do lądowania i samolot C—54 1 
kontynuował swój lot w głąb obszaru 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
w kierunku Lipska. Ażeby zmusić samo­
lot francuski do lądowania jeden z lot­
ników radzieckich dał serię strzałów o- , 
strzegawczych celując przed samolot. 
Wówczas samolot C—54 skrył się w chmu 
rach 1 zniknął lotnikom radzieckim z 
oczu.

W wyniku dalszych obserwacji ustalo­
no, że samolot C—54 wylądował o godz. 
11.02 na lotnisku Tempelhof w Berlinie 
zachodnim.

W piśmie swym gen. Trusow domaga 
się, by władze francuskie wydały odpo­
wiednie zarządzenia, ażeby w przyszło­
ści wypadki naruszania postanowień urno 
wy o przelotach nad obszarem NRD wię­
cej się nie powtarzały.

Stablewski (Polonia fr.)
zwycięscą III etapu

KATOWICE (PAP) Zaraz po starcie
do III etapu Wyścigu Pokoju organizo­
wanego przez „Trybunę Ludu", „Neues 
Deutschland" i „Rude Pravo", którego 
trasa długości 223 km prowadziła z Ło­
dzi przez Piotrków, Częstochowę, Kato­
wice do Chorzowa, stawka ruszyła w 
dość ostrym tempie, dochodzącym chwi­
lami do 40 km na godz.

Lotny finisz w Częstochowie wygrał 
Pedersen przed Verschurenem 1 Falk- 
bollem. Stablewski był piąty.

Za Częstochową dochodzi do czołówki 
Hadasik, który jedzle niesłychanie am­
bitnie, w czołowej grupie jadą obecnie 
4 Niemcy, 4 Duńczycy, przodownik wy­
ścigu Belg Verschuren, Hadasik, Wę­
gier, Rumun i Bułgar.

40 km przed Chorzowem od czołówki 
odrywa się Stablewski i pierwszy wpa­
da na ulice Sosnowca, a następnie Ka­
towic, Chorzowa. Za Stablewskim w czo 
łowej grupie w odległości około 800 m 
znajduje się Hadasik, który niestety tuż 
przed stadionem ma defekt. Szybko pod­
nosi się i mimo bolesnych zdrapań ostro 
ciągnie.

Na stadion chorzowski wpada pierwszy 
Stablewski.

Na trzecim etapie wycofali się zawod­
nicy: Nallich (Triest) i Kuoresa (Węgry).

Wyniki techniczne III etapu Łódź — 
Katowice (223 km):

1) Stablewski (Polonia Francuska) 
5:16,04, 2) de Groot (Holandia) 5:16,11, 3) 
Falkboll (Dania) 5:18,13, 4) Verschuren 
(Belgia) 5:18,14, 5) Sandru (Rumunia),

f 6) Gleinig (NRD), 7) Trefflich (NRD), 
8) Hadasik (Polska) 5:18,33, 9) van Ingen 
(Holandia), 10) Pedersen (Dania).

Inni Polacy zajęli miejsca: 14) Królak 
5:22,42, 20) Klablńskl 5:22,45, 27) Wójcik 
5:22,48, 36) Wrzesiński 5:31,53, 66) Jarzą­
bek 5:42,13.

Klasyfikacja drużynowa III etapu:
1) NRD — 15:56,46, 2) Holandia —

16:00,35 , 3) Dania — 16:01,05, 4) Polska — 
16:04,00, 5) CSR — 16:08,09.

Klasyfikacja indywidualna po trzech 
etapach:

1) Stablewski (Pol. Franc.) 11:43,32, 2) 
Verschuren (Belgia) 11:44,03, 3) de Groot 
(Holandia) 11:45,37, 4) Gleinig (NRD) 

| 11:46,58, 5) Trefflich (NRD) 11:46,41, 6) 
van Ingen (Holandia) 11:46,58, 7) Peder­
sen (Dania) 11:47,24, 8) Sandru (Rumu­
nia) 11:47,27, 9) Vesely (CSR) 11:50,00, 10) 
Knezourek (CSR) 11:50,05.

Polacy zajmują następujące miejsca: 
26) Hadasik 11:53,59, 31) Wójcik 11:57,58, 

! 33) Klabiński 12:01,14, 34) Królak 12:02,01, 
60) Wrzesiński 12:11,07, 70) Jarząbek
12:13,08.

Klasyfikacja drużynowa po trzech eta­
pach: 1) NRD 35:21,10, 2) Holandia 
35:22,42 , 3) Dania 35:24,50, 4) CSR 35:29,52, 
5) Anglia 35:31,26, 6) Belgia 35:39,09, 7) 
Polska 35:44,29, 8) Polonia Francuska
35:48,01, 9) Bulgaria 35:48,34, 10) Rumunia 
35:54,30, 11) Austria 36:00,36, 12) Włochy
36:04,33, 13) Triest 36:23,12, 14) Węgry
36:24,32, 15) Francja 36:37,00, 16) Finlan­
dia 36:53,23.

.Jakie jest twoje ostateczne zdanie? Jeśli wziąć pod uwagę 
wszystkie dowody i poszlaki — on czy nie on? — zapytał wreszcie 
Samotiosow.

— Nie wiem, dmrawdy nie wiem, co mam myśleć... On czy nie 
on? Trudno odgadnąć! Chyba jednak on!

— A ja ci powiadam: nie!
— Dlaczego tak sądzisz?

Dlatego, że takiego człowieka matka ziemia nie chce nosić. 
Niemożliwe, żeby istniał człowiek aż tak podły! — I Samotiosow 
energicznie ściągnął lejce, zmuszając konia do szybszego biegu.

ROZDZIAŁ CZTERNASTY*

1
Przyjezdny, do którego udał się Abasin, umył się właśnie po 

podróży i wszystko wskazywało na to, że był w doskonałym na­
stroju. Powitał doktora przyjacielskim uśmiechem, przeprosił, że 
telefonował do niego w nocy w Kudielnoje, posadził wygodnie 
w fotelu, przypatrywał mu się przez chwilę i nagle twarz jego 
przybrała poważny wyraz.

—■ A gdzie Paweł Piotrowicz? — zapytał. — Nie udało się go 
wyciągnąć z Końskiej Głowy?

— Owszem, udało się. Maria Aleksandrowna pojechała tam na 
moją prośbę i przywiozła go do Nowokamieńska.

~; Dlaczego w takim razie nie przyprowadziliście go z sobą? 
Czyżby Paweł Raskowałow nie zechciał porozmawiać z Igoszynem? 
To przecież niemożliwe!

— Nie, nie! Paweł mówił, że bardzo chciał się z wami spotkać, 
że Fiedosiejew miał do was wczoraj telefonować w tej sprawie 
do Gornozawodzka. Ucieszył się niezwykle, kiedy dowiedział się, 
że przyjechaliście do Nowokamieńska i oświadczył, że natychmiast 
po powrocie z Końskiej Głowy zjawi się u was. Niestety, wywołano 
go nagle do Końskiej .Głowy.

— A więc znowu nie udało się nam spotkać! Nie mamy szczęścia 
z Pawłem Piotrowiczem! To jedno, tof drugie przeszkadza... A co 
to za papiery?

— Prosił, żeby je wam przekazać.
— Dziękuję! — Igoszyn powstrzymał ciekawość, odłożył papiery 

na stół i zwrócił się do Maksyma Maksymilianowicza: f- Dlaczego 
tak dziwnie wyglądacie? Co się stało?

— Było mi bardzo ciężko na duszy — westchnął Abasin. — Mie­
liśmy naradę familijną w całym tego słową. znaczeniu. Maria 
Aleksandrowna, będąc przejazdem w Kudielnoje, zaprosiła do mnie 
Walentynę. Nie brakowało nikogo.

— Rozumiem! Takie narady zazwyczaj bardzo szarpią nerwy. 
Szkoda, wielka szkoda! Nie warto, żeby młoda para niepotrzebnie 
się przejmowała... A o czym rozmawiano na naradzie familijnej 
jeśli wolno wiedzieć? . -

Konkurs sportowy
Niedzielny pojedynek Kolejarza Byd­

goszcz z piłkarzami Stali Gdańsk o mi­
strzostwo II ligi wzbudził żywe zainte­
resowanie. Nic dziwnego, wszyscy bo­
wiem pragną przekonać się raz jeszcze, 
czy kolejarze bydgoscy umieli wyciąg­
nąć odpowiednie wnioski z dotychcza­
sowych niepowodzeń 1 czy przez właścl 
we zestawienie drużyny przełamią kry 
zys, w jakim znajdują się od dłuższe­
go czasu. Mecz ze Stalą Gdańsk będzie 
co prawda trudnym egzaminem, ponie­
waż goście z Wybrzeża pokonali nieda- 
lej, jak w ub. niedzielę, faworyta roz. 
grywek Stal Poznań w stosunku 2:0.

Spotkanie Kolejarza Bydgoszcz ze Sta­
lą Gdańsk odbędzie się w niedzielę, 4 bm. 
o godzinie 14,00 na boisku Spójni przy 
ul. Naklelsklej. Termin przesunięto na 
tafc wczesną porę z uwagi na to, by 
umożliwić wszystkim kibicom piłkar­
skim wzięcie udziału w wyścigach mo­
tocyklowych, W których startować bę­
dą o godz. 17,00 na stadionie Gwardii 
zespoły CWKS-u i ZS Gwardia.

Uczestnikom konkursu sportowego przy 
pomlnamy, Iż każdy może nadesłać do­
wolną Ilość kuponów pod adresem Re­
dakcji ikp; Bydgoszcz ul. Armii Czer­
wonej 20. Dla zwycięzców przeznaczyliś­
my nagrody książkowe.

4. V. 52 Bydgoszcz g. 14.00 
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...jest wieś przejezdna, 
co si^ Janusza imieniem zowie
Najstarsze rody januszkowskie 

Kruzlów, Cyroków, Cieślaków — 
przekazują z pokolenia w pokolenie 
wieść gminną: w miejscu, gdzie pom­
nik, leżał kamień wielki. Wysiady­
wała pono na nim ociemniała matka 
Klemensa, wyczekując powrotu syna 
z dalekiej włoskiej ziemi. Chata Ja­
nickich miała stać o parę kroków. 
Opowiadają również, że chata ta 
stała w miejscu, gdzie dziś mieszka 
Zwolen-kiewicz. Chata jest niewątpli­
we stareńka. Wyrasta z fundamen­
tów z ciosanego- kamienia. Wieść 
gminna-legenda. Tyle jednak głosi 
prawdy, że w ludziach trwa pamięć 
żywa o wielkości i człowieku, który 
stąd wyszedł, który poniósł w świat 
prawdę o niewyzwolonym ogniu ta­
lentu drzemiącym w chłopskich ser­
cach. Znakomity latynista, profesor 
Lazarus Bonamicus z Padwy*, pisząc 
list do protektora Klemensa Janic­
kiego — Piotra Kmity, stawia poecie 
horoskop niedwuznaczny: „Illustra- 
bit, ut arbitror.., Poloniam universam 
litterarum dignitate". Przewidział, że 
Janicki zaszczyt całej Polsce przy­
niesie i będzie jej ozdobą. Nie pomy­
lił się. Jakże więc słuszna jest duma 
mieszkańców Januszkowa z wielkie­
go syna tej wsi!

„Za żnińskim bagnem jest wieś 
przejezdna, co się Janusza imieniem 
zowie". (Cytujemy z elegii „O sobie 
samym do potomności" w przekła­
dzie Władysława Syrokomli). Wieś 
trwa na tym samym miejscu od wie­
ków. Znajdziemy w niej chaty parnię 
tające kilka stuleci. Gdzieś na tych 
polach Janiciusa „ojciec, mieszkaniec 
wioski, orał poczciwie grunt pradzia- 
dowski"... czujny o dni dziecięce, nie 
chciał go trudom poświęcać wcale, 
nie dał sochy w niewprawne ręce, 
ani pozwolił schnąć w upale. Dzień 
nie jest pogodny. Chmurno, wietrz­
nie. Ale na skraju wsi robota wre 
zgoła specjalna. Siewy swoją drogą, 
a to swoją drogą. Któżby z gromady 
nie chciał się przyczynić własnym 
wkładem do uświetnienia imprezy? 
O Janickim mówi się we wsi prze­
cież — „nasz Klemens". Tkwi w tych 
słowach duży ładunek dumy. Z tego 
właśnie, że Klemens Janicki swoją 
twórczością powiedział światu praw­
dę o chłopskich talentach. Z tego, że 
będąc w dalekim świecie nade wszy­
stko miłował ziemię ojczystą. Wra­
cał do niej w swych utworach, mó­
wił o niej tkliwie i z głęboką miło­
ścią: „Świat ten szeroki i pięknie na 
świecie, lecz nie ma ziemi nad moją 
ziemicę". Kiedy przyjaciel jego, War 
gawski, wybierał się do wsi rodzin­
nej, niedaleko Januszkowa położonej, 
ofiarował mu list poetycki (Trist. X) 
wyrażający umiłowanie ziemi rodzin­
nej. O tym umiłowaniu stron ojczy­
stych świadczą i drobne wiersze po­
święcone ojcu i bratu (Epigr. 39 i 72). 
Ziemia umiłowana. Ojczysta, chłop­
ska. Dziś biegną po niej chłopskie 
dzieci do januszkowskiej szkoły. 
Dziś w pobliskiej Górze istnieje 
zespół artystyczny, który pracując 
pod kierunkiem Leśniewskiego zyskał 
cenne wyróżnienie w skali ogólno­
polskiej. W szkole januszkowskiej 
dzieci czytają łatwo i nie potrzeba 
fan możnych protektorów, aby mogły 

Tablica frontowa pomnika w Ja* 
Kuszkowie. (Fata — IKP, Wożniew1 
■ki).

sięgnąć po światło nauki Prawo do 
niej zapewniła im Polska robotników 
i chłopów.

Na skrzyżowaniu dróg wre praca. 
Trzeba wszystko przygotować do uro 
czystości. W dniu 4 maja nastąpi tu 
bowiem odsłonięcie pomnika Klemen 
sa Janickiego, uroczystość, która za­
inauguruje na Pomorzu „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy". Zjazd będzie 
duży. Spodziewane jest przybycie 
marszałka Sejmu i ministra kultury 
i sztuki. Trzeba jeszcze wielu rzeczy 
doglądnąć, dopilnować. Ojciec groma 
dy Sylwester Przybylski pamięta o 
każdym szczególe. Nauczyciel Pilar­
ski, dusza miejscowego komitetu, zda 
je się dwoić i troić. Pomaga Zwolen- 
kiewicz i Cyrokowa, pomaga groma­
da. Z grupy pracujących przy porząd 
kowaniu drogi moglibyśmy odwołać 
kogokolwiek. Gdybyśmy o to popro­
sili, zadeklamowałby nam któryś z 
wierszy Janickiego. Tak pamięta o 
nim gromada. Ale nie czas teraz na 
deklamowanie .Do 4 maja dni pozo- 
staje już niewiele. Nie chciejmy 
więc odrywać nikogo od pracy. W 
niedzielę z pomnika odpadnie flaga i 
odsłoni pamiątkową tablicę: „Kle­
mensowi Janickiemu (1516—1543) uta 
lentowanemu poecie polskiemu, w ro 
ku 1952 ten pomnik postawiło społe­
czeństwo powiatu żnińskiego".

Jakże wiele mówią daty przede

Tu miało siać 
gniazdo rodzinne 
Klemensa Janie* 
kiego.
(Foto — IKP Woż 
niewski)

Jesteśmy pokoleniem świadomych rewolucjonistów 
''-J i patriotów, którzy ostatecznie i raz na zawsze 

pragną wykorzenić klęskę ciemnoty ze stosunków spo­
łecznych, wzbogacić umysły milionów ludzi w naj­
większy skarb człowieka, jakim jest zdolność poznania 
prawdy, jakim jest nieocenione i twórcze światło wiedzy.

BOLESŁAW BIERUT

Pierwsza połowa maja tak jak i 
w latach ubiegłych stać będzie w 
naszym kraju pod znakiem „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy". Szereg 
nowych ważnych aktów, wydażeń i 
osiągnięć nadaje w tym roku 
„Dniom" specjalny charakter. Obser 
wujemy stałą, konsekwentną reali­
zację postulatów powszechnej oiwia 
ty, podnoszenie poziomu kultural­
nego mas ludowych. W „Dniach 
Oświaty, Książki i Prasy" odbędą 
się w kraju setki i tysiące imprez 
oświatowych i kulturalnych. Gazeta 
i książka wyjdzie naprzeciw czytel­
nikowi. Szeroka działalność wszy­
stkich form 1 czynników oświato­
wych, prasa, radio, film, akeja wy­
stawowa, odczyty, kiermasze i lo­
terie książkowe, spotkania literatów 
i dziennikarzy z czytelnikami, na­
rady naukowców z robotnikami, ca­
ła ta wielka akcja mająca rozwijać 
Zainteresowania mas ludowych za­
gadnieniami kulturalnymi i wcią­
gać je do aktywnego udziału w ty­
ciu kulturalnym — unaoczni nam, 
jak w życiu, jak w praktyce wyglą­
dają artykuły projektu Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Artykuły 61, 62, 63, 64, 65, 71. 72, 
śyją w naszych oczach, wybiegają z 
konstytucyjnych sformułowań, przy 
bierają formy wydaleń dnia codzien 
nego: oświata, kultura, wszystkie 
jej elementy — na codzień. Bo to 
nam pomaga rozszerzać i umacniać 
Narodowy Front Walki o Pokój i 
Plan 6-letni, ‘to nam pomaga coraz 
lepiej zrozumieć nasze cele, coraz 
świadomie.) dążyć do ich urzeczy­
wistnienia.

Olbrzymim osiągnięciem Państwa 
Ludowego .jest zlikwidowanie anal­
fabetyzmu jako zjawiska masowego. 
Fakt ten sam z siebie mnsi stano­
wić punkt zwrotny w kulturze nmy 
słowej całego społeczeństwa. Nabie­
ra on jednak jeszcze wyraźniejszej 
wymowy w zestawieniu z artykuła 

i mi projektu Konstytucji Ludowej, 
stawiającego z całą wyrazistością za 
gadnienie stałego postępu kultural- 

| nego, zapewniającego obywatelom 
! prawo do nauki, do korzystania ze 
! zdobyczy kultury i do twórczego 
udziału w rozwoju kultury narodo- 

i wej; mówiącego, te „Polska Rzecz­
pospolita Ludowa dba o wszech­
stronni’ rozwój nauki opartej na do- 

I robku przodującej myśli ludzkiej i 
' postępowej myśli polskłtj — nauki

wszystkim. W roku 1516 ujrzało w 
Januszkowie światło dzienne utalen­
towane dziecko chłopa, który „swoje 
ostatki wywlókł z rolniczej chatki", 
aby móc syna kształcić. W roku 1543 
chłop-poeta znany w Polsce i Euro­
pie umiera śmiercią przedwczesną. 
W roku 1952 w jego wsi odsłania się 
pomnik na jego pamiątkę, a w uro­
czystości tej biorą udział przedstawi­
ciele najwyższych czynników państ­
wowych, chłopskie zespoły artystycz­
ne, przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych. Taka jest wy­
mowa tych dat. Taka jest wymowa 
przemiany społecznej, która pozwala 
dziś czerpać oświatę i kulturę dzie­
siątkom i setkom tysięcy synów 
chłopskich, stawiając ich na linii 
wspólnego startu w wyścigu po nowy 
wiek powszechnej oświaty, pokoju, 
dobrobytu.

Na lewo widnieją budynki pobli­
skiej Góry. Jeziora żnińskiego nie 
można już nazwać bagnem. Wyraźnie 
widnieje za nim stolica Pałuk. Ścis­
kamy dłonie Pilarskiemu i Przybyl­
skiemu. Zobaczymy się z nimi nie 
długo. W dniu 4 maja. A potem mo­
że znów niedługo. Bo wieś do miasta, 
Januszkowo do Żnina przybliży już 
chyba wkrótce jeszcze bardziej elek­
tryczne świaitło. A to będzie znów 
wielki dzień Januszkowa.

' Paweł Dzianisz

w służbie narodu”; zapewniającego 
zaopiekowanie się rozwojem litera­
tury i sztuki; zaopiekowanie się in­
teligencją twórczą oraz pionierami 
postępu technicznego: zapewniają­
cego wolność słowa i druku.

Nasze dotychczasowe osiągnięcia 
stanowią .realizację najbardziej po­
stępowych dążeń ludzi, którzy z od­
ległych wieków przekazali w tra­
dycji naszemu wiekowi ideały pra­
wdziwego humanizmu, prawdziwe­
go, społecznie myślącego człowie­
czeństwa. Polska kultura, nowa kul 
tura socjalistyczna rodzi się nie 
tylko z naszych własnych wysiłków. 
Szeroka, przyjacielska współpraca

Dni Oświaty 
Książki i Prasy
kulturalna Związkiem Radzie­
ckim i .państwami demokracji ludo­
wej pozwala nam szybciej iść na 
drodze postępu w tej dziedzinie.

Jakże jaskrawe przeciwstawienie 
stanowi ta przyjacielska współpra­
ca w zestawieniu z narzuceniem 
„kultury" imperialistycznego zacho 
du państwom bloku atlantyckiego i 
krajom zależnym. Tam — Stany 
Zjednoczone forsują schyłkową „kul 
turę" z jej brukową literaturą, uczą 
cymi gangsterstwa comics'ami, pra­
są podżegającą do nowej rzezi świa­
towej; tu — bratnie narody obozu 
pokoju stosują szeroką wymianę 
myśli naukowej, szczytowych osią­
gnięć prawdziwej kultury. Tam — 
przeciw pokojowi, przeciw 
człowiekowi; tu — dla pokoju, 
d 1 a człowieka.

Jakże wspaniały jest dowód przy­
jaźni i pomocy, jaką nam niesie 
Związek Radziecki! Ta przyjaźń i 
pomoc — to nie tylko braterskie 
dzielenie się z nami najlepszymi 
osiąf/niędiami radzieckimi w dzie­
dzinie realizmu socjalistycznego w 
sztuce, to pie tylko wzory organ i za 
cyjne, nie tylko przekazywanie do­
robku najbardziej humanistycznej 
kultury. Ta pomoc — to także bu­
dowa wspaniałego Pałacu Kultury 
i Nauki. Amerykańscy imperialiści 
odbudowują hitlerowski Wehrmacht,

Wincenty Rzymowski

obozu 
radość 
życia, 
swoją

(W drugij rocznicę śmierci)
RZED DWOMA LATY, 3# kwietnia > 
zmarł Wincenty Rzymowski. Prze- , 
mówienia żałobne, wspomnienia ;

i artykuły, ogłoszone w związku z Jego 
zgonem oraz w pierwszą rocznicę śmier­
ci, ukazały oblicze świetnego pisarza, 
satyryka i publicysty-bojownika o po­
stęp, o prawdę, o sprawiedliwość spole- i 
czną. Oblicze inteligenta-myśliciela, któ­
ry poprzez przezwyciężenia ideologicz­
nych błąkań się stał się szermierzem 
obozu rewolucyjnego postępu.

Ostatni okres życia Wincentego Rzy­
mowskiego był najpełniejszy treści, 
o którą walczył latami prześladowań, 
nagonki reakcji i faszystowskich więzień. 
Ten ostatni okres życia stal się wreszcie 
czasem, kiedy słowa 1 czyn spoić się 
mogły w budowaniu nowego jutra.

Gdy powracamy dziś myślą do histo­
rycznych dni Lublina 1944 roku wiąże 
się z nimi imię Wincentego Rzymowskie­
go. W tych dniach, gdy na ziemi pol­
skiej, na pierwszym jej wyzwolonym 
skrawku, rosła 1 krzepła nowa ludowa 
Polska — Jego czynna, pełna najgłębsze­
go oddania sprawie zwycięstwa 
demokracji, postawa wyrażała 
budowania nowego, upragnionego 
Nie darmo Wincenty Rzymowski
drogę na wysunięte pozycje postępu 
umacniał w walce z błędami w zmaga­
niu się z sobą samym 1 z otoczeniem. Ta 
walka, więzienia i prześladowania uczy­
niły zeń nieugiętego bojownika sprawy, 
której zwycięstwo w kształcie powstają­
cej do życia ludowej Polski przyjmował 
jako triumf sprawiedliwości, jako pełne 
zwycięstwo wolności nad przemocą. 
Dlatego to prawdę rzeczywistości, ro­
dzącej się w wielkich, pulsujących za­
powiedzią nowego życia, dniach Lublina, 
uznawał za swoją prawdę i dlatego z 
takim oddaniem poświęcał jej całego 
siebie.

W okresie lubelskim Wincenty Rzy­
mowski znajduje się w czołowej grupie Waste7obÓtni’c’zej. Będąc’współ-
działaezy politycznych. Wchodzi w skład 
PKWN, jest współtwórcą manifestu lip­
cowego, kładzie pod nim swój podpis, 
jest jednym z czołowych współorganiza-| 
torów odrodzonego Stronnictwa Demo, 
kratycznego, autorem pierwszej jego i 
deklaracji ideowej, prezesem Centralne- I 
go Komitetu.

Rozumiejąc do głębi twórcze znaczenie 
dokonywujących się w życiu naszej Oj­
czyzny przemian, poświęca im swoją myśl 
1 swoje słowo, po to, by ich przełomowy niczne podróże. Jako minister Spraw Za- 
sens rozszerzać na umysły jak najlicz­
niejszych szeregów inteligencji i rze­
miosła, by wskazywać im właściwe miej­
sce u boku klasy robotniczej i pracują­
cego chłopstwa. I gdy potem na świa-

aby nam niósł ruiny i śmierć, gro­
żę ludzkości masakrą i dziesiątko­
waniem przez bomby atomowe i 
broń bakteriologiczną. Związek Ra-1 
dziecki przynosi nam gigantyczny, 
najpiękniejszy gmach socjalistycznej “’‘idee? żZ’nadawało im'kntt® 
Warszawy, gmach, który stanie się : rzeC2ywisty. 
źródłem niewyczerpanym wspania- : '
tej kultury. Z niego promieniować 5 ”w pracy n,d od’”,dow* k~»«. “•* 
będzie na cały kraj polska myśl po- ' budow4 noweJ Polsk1’ P«wolanl jesteśmy 
stępowa i piękno coraz to wzboga- jdo wle,Weh ™dań Nie darmo my, de- 
cającej się sztuki. Hasło Głównego ! mokraci, witamy dzień odzyskanej nie- __ ... . — nnrl 1 r> trłnćfM ialrrs triumf i A g> i rlńmnbrahf.Komitelu Obywatelskiego „Dni 
Oświaty, Książki i Prasy” mówri. te 
„Pałac Kultury i Nauki — wielki 
dar ZSRR — wypełnimy osiągnię­
ciami kultury polskiej".

Irene hasła „Dni" piętnują naj­
ostrzej imperialistycznych podżega­
czy wojennych i ludobójców ame­
rykańskich — wrogów pokoju i kul > 
tury .Wzywają robotników, techni- i chwil. Śmierć zaskoczyła Go w chwili, 
ków i inżynierów do walki o przed- j klefly P^ybył na Akademię Pierwszoma- 
terminowe wykonanie zadań produk Iową, aby dać wyraz swej bliskości 
cyjnych, wzywają uczonych, artys­
tów i nauczycieli do rozwijania naro 
dowej kultury polskiej. Hasła te 
zmobilizują cały naród do realiza­
cji największych i najszczytniej­
szych zadań naszego wieku — do | 
budowy socjalizmu, do zapewnie-1 
nia trwałego pokoju, a socjalizm' Wielkiej Encyklopedii 
— to dobrobyt i kultura. —

Praca nad upowszechnianiem
dóbr kulturalnych, nad tworzeniem 
nowych — jest ciągła. stała. Nie 
ogranicza się tylko do wielkich 
akcji „Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy", które trwać będą od 3—18 maja. 
Uwidaczniać się musi we wszelkich 
przejawach naszego życia każdego 
dnia, każdej godziny. Z oświaty bo­
wiem wzrasta świadomość wiel­
kości naszej epoki, która dla nowe­
go człowieka urządza nowy świat. 
Ugruntowanie tej świadomości po­
zwoli nam jeszcze wydajniej praco­
wać dla socjalizmu, dla pokoju.

Powstała Polska Akademia Nauki, 
buduje się Pałac Nauki i Kultury, 
powstają nowe placówki naukowe 
i oświatowe, mnożą się szkoły, bi­
blioteki, teatry, kina, nakłady gazet 
i książek osiągają cyfry nigdy nie- 
n o to wane dotąd. Możemy być dumni 
z naszych osiągnięć w szerzeniu 
oświaty i kultury. Ale ta duma zo­
bowiązuje do dalszych, wzmożonych 
wysięków nad jej ugruntowaniem i 
stałym podnoszeniem. Przypomną 
nam o tym obowiązku „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy”.

domość inteligencji polskiej i rzemiosła 
rozpoczyna się pod batutą Londynu na- 
pór sił reakcji — Wincenty Rzymowski, 
jako prezes Stronnictwa Demokratyczne­
go, znajduje się w pierwszym szeregu 
walki o postawę tych warstw. Głęboko­
ścią wiedzy i doświadczeń, trafnością 
myśli, oryginalnością spostrzeżeń, jako 
mówca i pisarz, podbijał niejeden błąka­
jący się i wahający umysł 1 mobilizował 
go przeciw zacofaniu, przeciw wstecznym 
siłom, pragnącym zepchnąć Polskę na 
drogę nowych klęsk 1 załamań.

Na forum ONZ, jako minister Spraw 
Zagranicznych, Wincenty Rzymowski 
swoim, iskrzącym się talentem, słowem 
walczył skutecznie o prawa nowej Pol­
ski, walczył o pokój w świecie, o pow­
szechną sprawiedliwość.

Tak głęboko, jak to odczuwa człowiek 
walczący, przeżywał Wincenty Rzymow­
ski wszystkie zwycięstwa obozu demo­
kracji, wszystkie triumfy i sukcesy Pol- 

| ski Ludowej. Z radością patrzył na fakt, 
iż duża i coraz bardziej wzrastająca 
część inteligencji polskiej znajduje właś­
ciwą drogę, przezwycięża opory kapita­
lizmu i towarzyszy coraz pewniejszym 

budowniczym Polski Ludowej kochał jej 
nowe kształty a radość płynąca z jej 
osiągnięć była dlań najlepszą nagrodą za 
twórczy trud współuczestnictwa w bu- 

' dowie.
Wincenty Rzymowski potrafił całego 

[ siebie poświęcać pracy. Pamiętamy dni 
Jego trudu w organizującym się jeszcze 
na Pradze Ministerstwie Spraw Zagra­
nicznych, trwające po całych dniach kon­
ferencje, narady i wyczerpujące zagra- 

granicznych, mimo nawału zajęć, zawszę 
znajdował czas, by uczęstniczyć w zebra­
niach Stronnictwa Demokratycznego. Nie 
opuścił bez ważnej przyczyny żadnego 
zebrania koła, do którego należał. Zabie­
rał glos w dyskusjach, umiał zawszę 
wskazać zebranym główny cel zmagań, za 
rysowywać perspektywy nowego budowni 
ctwa, oparte o zwycięskie drogi wielkiego 
Kraju Rad. Promieniował rozmachem 

i i rozrostem tworzącego się nowego życia, 
i Widać było, że spełniało ono Jego prag-

podległości jako triumf idei demokraty­
cznej. Pogłębiając i rozszerzając demo­
krację, umacniamy.! utrwalamy niepod­
ległość Rzeczypospolitej1' — pisał w de­
klaracji Stronnictwa w r. 1944. Tym 
nakreślonym przez siebie słowom pozostał 
Wincenty Rzymowski oddany swoją czyn 
ną postawą, mimo schorowania ostatnich 
lat, do końca życia, do ostatnich jego

ńuy u<tv wjiaó swej uusauavt 
idei, , o którą walczył 1 której służył 
swoim życiem.

STANISŁAW KALISZEWSKI

W ZSRR ukazał się IX tom
Radzieckiej

W ZSRR ukazał się IX tom Wiel­
kiej Encyktapediii Radzieckiej (wy­
danie drugie), rozpoczynający się od 
słowa „Wolcigda" i kończący na sło­
wie „Gasaeiń”.

W IX tomie udzielono wieOe uwagi 
zagadnieniom teorii mairksilstKwsfco- 
leniinowskiej. M. ta. w tomie tym 
znalazł się artykuł dotyczący ge­
nialnego ćtaieła K. Marksa, „18 Bpu- 
matae’a ląudwóka* Bonaparte”. Ob­
szerny artykuł omawia ..Zegadnienra 
lenitatamu” Stalina.

Wieczór przyjaźni
czechosłowacko-polskiej

W Brnie Morawskim odbył się, 
zorgein.lzowainy przez zwięzfci zawo­
dowe. wieczór przyjaźni czecho- 
stowacko-polrkiej. Na program wie­
czoru złożyły się występy zespołu 
szkoły artystycznej w Brnie oraa 
fragmenty sztuk dramaturgów pol­
skich. Wieczór przekształcił się w 
serdeczną manifestację przyjaźni 
poiisiko-czechoislowadkie j.

r
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0 zaspokojenie zapotrzebowania wsi
ogólnopolskiego zjazdu prezesów i dyrektorów izb rzemieślniczych

Jak donosiliśmy, w Krakowie od 
byl się ogólnopolski zjazd 
i dyrektorów I L 
Refe • •
wygłosił dyr. Zw. Izb Rzem. mgr Po-

poisKi zjazd prezesów 
Izb Rzemieślniczych.

—.erat zasadniczy na tvm zjeździe 
łujtis.

Po omówieniu trudności zaopatrzę 
niowych referent wskazał, iż w du-
eej mierze trudności te mogły rozwią 
zać spółdzielnie pomocnicze, których 
zasadniczym zadaniem jest ułatwie­
nie rzemiosłu indywidualnemu prze­
chodzenie do wyższej formy spół­
dzielczej — spółdzielni pracy. Ilość 
jednak spółdzielni pomocniczych już 
istniejących lub przewidzianych pla­
nem ną rok bieżący jest niedostatecz 
na. Związki Branżowe, nie doceniają 
nadal znaczenia tych spółdzielni, nic 
zatwierdzając inicjatyw założyciel­
skich. Należy więc zaktywizować 
spółdzielczość pomocniczą, specjalnie 
na obszarach zacofanych gospodar­
czo.

Omawiając sprawę rzemiosła 
na wsi, dyr. Pcćujktis wskazał na 
brak rzemieślników wiejskich wy 
stępujący szczególnie w kowal- 

t st wie (brak jest 7 tys. kowali), w 
rymarstwie, kołodziejstwie, 
ztwierdott, ii — mimo 
poprawy — zaopatrzenie 
sła wiejskiego jest nadal 
starczające.

Samorząd gospodarczy
sła dążyć będzie do zaspokojenia 
zapotrzebowania wsi na usługi 
rzemieślnicze. W ramach akcji o- 
siedleńczej na Ziemiach Zachod­
nich podjęte będą kroki w celu 
nasycenia nowych osiedli rzemio 
sł«n. Rzemieślnikom wiejskim, 
którzy przeszli do innych zawo­
dów ułatwi się zawożenie warszta­
tów.

oraz 
pewnej 
rzemie­

nie wy-

rzemio-

80-letnia tkaczka 
Prezydentowi RP

Zajmując się problemem szkolenia, 
referent wskazał, iż uh. rok. przy­
niósł dalsze zmniejszanie się liczby 
uczniów. Spodziewane w najbliższym 

I czasie zarządzenie regulujące szko­
lenie młodocianych w rzemiośle po­
zwoli na intensywniejszą akcję w 
tym kierunku. Zw. Izb Rzemieślmi- 

I czych będzie występował również o 
przyznanie ulg rzemieślnikom szko­
lącym uczniów w zawodach zanika­
jących i słabo reprezentowanych. 
Przewiduje się także udzielanie sty­
pendiów uczniom szkolącym się w 
tych zawodach.

W dyskusji, w której wzięli udział 
m. in. prez. Muszyński, prez. Kaucz, 
d\ r. Korsak, dyr. Lisowski, dyr. Ry- 
dżeń, dyr. Hamerski, podkreślano 
trudności w zaopatrzeniu rzemiosła, 
brak usług na niektórych terenach, 
sprawy spółdzielczości pracy i spół­
dzielczości pomocniczej. W dyskusji 
zabrał również głos wiceprezes Zw. 
Spółdzielni Przemysłowych i Rze­
mieślniczych mgr Landesberg, naświe 
tlając problemy poruszone w refera­
cie dyr. Połujtisa i przez dyskutan­
tów.

Drugi dzień obrad, w którym zwie 
dzono również Nową Hutę, poświę­
cone był sprawozdaniom z działal­
ności Zw. Izb Rzemieślniczych i Izb 
Rzemieślniczych za rok ubiegły oraz 
dyskusji. Szczegółowe sprawozdanie 
z prac samorządu gospodarczego rze 
miosła wygłosi! prez. ZIR pos. J. Sa 
dlowski. podkreślając, iż mimo wielu 
trudności sytuacja rzemiosł indywi­
dualnych przedstawia się obecnie po­
myślniej niż rok temu. N^e znaczy to 
jednak, iż w rzemiośle mimo pewnej 
stabilizacji można etan obecny uwa­
żać za zadawalający. Specjalną uwa­
gę należałoby zwrócić na rzemiosło 
Ziem Zachodnich, gdzie liczba war­
sztatów nadal kurczą się. Należy pod 
kreślić — stwierdził pos. Sadłowski 
— iż św iadomość społeczno-politycz­
na rzemiosła wzrosła znacznie w cią­
gu ub. roku, czego dowodem mogą 
być m. in. jego masowy' udział w 
Czynie Pierwszomajowym. Lipco­
wym itd. W zrost świadomości przy­
pisać należy m. in. w’ rozwijającej 
sie akcji kulturalno-oświatowej.

Przemawiając podczas dyskusji kie 
równik Zespołu Ekonomicznego CK 
SD pos. St. Stefański stwierdził, iż 
sprawa zaopatrzenia powinna być 
przedmiotem szczególnej troski sa­
morządu gospodarczego rzemiosła. I 
Od zaopatrzenia bowiem w surowce 
i półfabrykat? zą.leżv w dużym stop 
11111 wykonanie zadań wyznaczonych 
rzemiosłu indywidualnemu.

Następnie pos. Stefański wskazał 
nn fakt, iż na Zjaździe zbyt mało mó 
wiło się o potrzebie zacieśnienia łącz 
ności między rzemieślnikami, a Izba 
mi i Zw. Izb Rzemieślniczych. Tro-

niczych winien ściślej związać się w 
swej pracy z organizacjami politycz­
ny mi.

Na zakończenie uchwalono szereg 
dezyderatów pod adresem Związku 
Izb Rzemieślniczych, rezolucje oraz 
depesze do Prezydenta Bolesława Bie 
ruta, wicepremiera Minca i min. Że­
browskiego. (P)

Krata żelazna XVII w. z przedproża przy ul. Mariackiej nr 13 m Gdań 
sku. (Muzeum Pomorskie ro Gdańsku). (Foto E. Zdanowski)

Z dziejów rzemiosła artystycznego

Artystyczna twórczość kowali
Gdańsk, 
w maju

Najstarszym 
Szczecinie rze­
mieślnikiem, pracu 
jacym na smym 
warsztacie jest 811- 
letnia Anna Gru­
dzińska, członek 
Cechu Rzemiosł 
Różnych, jeden z, 
pionierów ruchu 
rzemieślniczego i 
ms pół z ałożyc i el i 
Izby Rzemieślni 
czej ro Szczecinę. 
Ob. Grudzińska 1 
uczciła 60Jecie urodzin Prezydenta i ______ ___ ___________________

Itieruta własnoręcznym utkaniem 4 ska p drobnego rzemieślnika, o pro- 
szalikóm, darowanych jednej z insty siego człow ieka w- rzemiośle, o jego 

spraw y bytowe powinna być naszym 
wspólny m naczelnym zadaniem. Na 
tej drodze aparat Zw. Izb Rzemieśl-

rn

tiicji opiekuńczych w Szczecinie.
(F.oto „Alma" — Maciejewski, Szcze­
cin).

Realizacja zobowiązań
rzemieślników gdyńskich

GDYNIA (jb) Zobowiązania indy • [ wy w szkole podstawowej nr. 14. Nie
i rł 17 ta 1 r? a 07)011? Ir Arir Pęnnoinc) rv?7ncŁ,i)'? rńumi łsrłrswidualne członków Cechu Rzemiosł 

Różnych w Gdyni, wykonane dotych 
czas wynoszą ok. 5.000 zł, przy czym 
jako pierwsi zrealizowali je kol. kol. 
J. Łucki, Z. Szymański, J. Radoń, A. 
Szandach, T. Korarz, L. Bronk, Z. 
Skoczkowski, F. Sendobry, K. Chrul 
ski, H. Kryszewski i F. Palmąka. 
Na specjalne wyróżnienie zasługuje 
kol. Sendobry, który będąc poza 
Gdynią, wykonał w ramach swego 
zobowiązania remont chłodni w 
szpitalu powiatowym w Nowym 
Mieście nad Drwęcą.

W długofalowych zobowiązaniach 
zespołowych grupa skórzana podjęła 
zobowiązanie reparacji 500 par obu­
wia dla SP, grupa krawiecka napra­
wi 400 mundurów dla SP, grupa spo 
żywców zakupi brakujący sprzęt dla 
sekcji sportowej przy Cechu Rzem. 
Różnych, zaś grupa stolarzy podjęła 
się wykonania remontów w szkołach 
i przedszkolach nr. nr. 3, 5, 4, 12, 14, 
15, 17, 20 i 21 a grupa ślusarzy wy­
remontuje przedszkola nr. nr. 4. 5, 8, 
12, 14 i 17 oraz przeprowadzi napra­

RZEMIEŚLNIK 
WSPÓŁBUDOM NICZYM 
POLSKI 
SOCJALISTYCZNE)

pozostała również w tyle grupa insta 
iatorów Wodociągowych i C. O., któ­
ro dokona remontów umywalni, prze 
czyszczenia zlewów, kranów, założe­
nia sedesów w przedszkolach nr. nr. 
3, 5, 8. 12. 14 i 15 oraz w szkole pod­
stawowej nr 15, a malarze wykonali 
już malowanie 2 pokoi w Szpitalu 
Miejskim i 3 pokoi w lokalu KM 
S. D. w Gdyni. Członkowie Cechu 
Rzemiosł Różnych ze spółdzielni 
„Elektro-Spółdzielnia" postanowili 
wykonać różne naprawy i uzupełnię 
nia sieci elektrycznej według zleceń 
Wydziały Oświaty PMRN w szko.acli 
podstawowych nr. nr. 2, 3, 9, 12, 13, 
16, 18 i 19, poza tym indywidualnie 
elektrycy — członkowie Cechu kol. 

j kol. Łapiński, Lejnowski, Ziętowski, 
i Mączkowski, Pestka, Pogonowski, 
I Makowski, Niżnik i Niemiałkowski 
I wykonali naprawy instalacji świetl- 
j nej dla S. P. Metalowcy-spółdzielcy 
zrzeszeni w Cechu Rzemiosł Róż­
nych, podjęli zobowiązania o warto­
ści ponad 1000 zł. Wszyscy pozostali 
członkowie Cechu zobowiązali się 
wziąć udział w pracach nad budową 
Parku Miejskiego na Kamiennej Gó­
rze.

Ogólna wartość deklaracji wynosi 
ponad 15.000 zł. Zobowiązaniami ty- 

I mi rzemiosło gdyńskie nie zamyka 
swego wkładu do budowy socjalizmu 

ii gotowe jest zawsze do podejinowa- 
nia wspólnie z klasą robotniczą dal­
szych zobowiązań dla umocnię.ia 
Frontu Narodowego i realizacji Pla 
nu 6-letniego i walki o pokój.

Nietylko złoto, srebro, brąz 1 inne dro 
gie metale, ale także i pospolite że­

lazo było od wieków tworzywem, z które 
go uzdolniony artysta wykuwał piękne 
i równocześnie pożyteczne przedmioty u- 
żytku codziennego. Zabytkowe przedmio­
ty żelazne, jakie odziedziczyliśmy z prze­
szłości, wyszły z rąk kowali, — których 
dziełem są głównie: kraty, okucia, wy­
wieszki, lichtarze, kołatki — ślusarzy — 
tworzących niegdyś misterne 1 pysznie 
zdobione zamki, klucze, szkatułki — i 
wreszcie płatnerzy — wykuwających 
miecze, zbroje 1 inne części rynsztunku 
rycerskiego.

Najbardziej istotnym — z punktu wi­
dzenia metaloplastyka — przymiotem te 
laza jest Jego kowalność, czyli podatność 
w stanie rozżarzenia do białości na gię­
cie, płaszczenie, wyciąganie, zwijanie, 
skręcanie, żłobkowanie, gładzenie, cięcie 
itp. Prócz tego rozpalone kawałki żelaza 
można łączyć ze sobą czyli spawać w 
jednolitą oalość. Głównym narzędziem 
którym posługiwał się przy obróbce że­
laza artysta—rzemieślnik, był młot, 1 
ślad działania tego narzędzia jest najbar­
dziej istotny przy rozpatrywaniu formy 
wykonanego przedmiotu 1 ocenie wysiłku 
człowieka, jaki to wysiłek potrzebny był 
do nadania artystycznego kształu danemu 
dziełu .sztuki kowalskiej.

Dzieła takie wykonywano już w sta­
rożytności, a do najstarszych zabytków 
tego rodzaju zalicza się smukły świecz­
nik, znaleziony wraz z kilku innymi 

t przedmiotami — dość dobrze zachowany­
mi dzięki specyficznym warunkom — 
przy (odgrzebywaniu zasypanego przez 
wybuch Wezuwiusza rzymskiego miasta 
Pompei (79 r.). Następne dziesięć wie­
ków nie obfitowały prawdopodobnie w 
wytwory artystyczne z omawianego me­
talu. Twórczość na tym polu ożywia się 
dopiero z początku 13 wieku w wielu 
krajach, a szczególnie we Francji, gdzie 
zachował się z tego czasu najpiękniejszy 
w tej dziedzinie zabytek

Jest nim żelazne okucie drzwi katedry 
Notre Dame w Paryżu. Konstrukcyjna 
prostota tego dzieła, wyraża się podziwu 
godną jasnością 1 czytelnością rysunku 
mimo niezliczonej ilości rozgałęzień i 
misternych szczegółów zdobniczych oku­
cia, więżącego deski bramne. Bogata 
fantazja twórcy i doskonałość formy o- 
mawianego dzieła budziły zawsze i bu­
dzą do dziś podziw znawców sztuki ko­
walskiej, a mistrzostwo wykonania — 
przy ówczesnej prymitywnej technice -- 
było tak niezwykłe, że wywołało pow­
stanie legendy o współpracy szatana z 
rzemieślnikiem, wykonującym to okucie. 
Jeszcze w 17 wieku panowało przekona­
nie, iż posiadał on jakaś tajemnicę ob­
róbki żelaza, którą zabrał ze sobą do 
grobu.

Niesłychanie żmudną była w tym cza­
sie praca kowala, zmuszonego wykuwać 
z brył żelaznych sztaby 1 blachy, z któ­
rych wyrabiał następnie żądane przed­
mioty. Dopiero od czasu, gdy zaczęto wy 
korzystywać siłę wody do poruszania 
urządzeń kowalnych w tak zwanych 
kuźnicach (jedna z nich zachowała się 
do dziś przy ul. Bytowsklej w Oliwie), 
produkujących szyny, sztaby i blachy, u- 
łatwiona została znacznie obróbka zelaza.

średn Iowie cza.

Rzemieślnik racjonalizator

Franciszek Sa­
dowski, kierownik 
techniczny Spół­
dzielni Pracy „Ka 
szubianka" (bran­
ża odzieżowa), ro 
Kościerzynie, au­
tor kilku pomy­
słów racjonaliza­
torskich.

Zachował się ciekawy Jej opis średnio­
wieczny, pióra Theophilusa Presbytera w 
w „Schedula Dlversarum Artium". Po­
czątek tego o-pisu brzmi: „Żelazo rośnie 
w ziemi podobnie Jak kamienie, skąd Jest 
wygrzebywane..."

Do najbardziej cenionych wyrobów że 
laznych należą kraty, z których wyrobu 
słynęła w średniowieczu przede wszyst 
kim Anglia. Jednym z najstarszych i 
najpiękniejszych przykładów są kraty w 
Westmlnsterskim Opactwie nad grobem 
Eleonory Kastylskiej, który to zabytek 
chciano w 19 wieku sprzedać jako „stare 
żelastwo". Twórcą ich był w 1294 r. To 
masz de Leghtone. Słynęły również z 
piękna francuskie, wykonane w okresie 
baroku kraty przy pałacu wersalskim. 
Elementem składowym były tam pręty 
żelazne, podobne do lanc, których też 
rolę spełniły w czasie rewolucji, kiedy 
idący do walki lud francuski wyłamał je 
i użył do walki przeciw ciemięzcom.

Polscy średniowieczni kowale słynęli 
jako twórcy wspaniałych okuć drzwi 
przy pomocy grubych blach 1 sztab że­
laznych. Najpiękniejszym zapewne przy 
kładem jest tu okucie bramy katedry na 
Wawelu z prześlicznym rysunkiem sztab 
i wykutymi w blasze literami K z ko­
roną, będącymi monogramem Kazimierza 
Wielkiego. Najpiękniejsze kraty wykony­
wano w Polsce przede wszystkim w Gdań 
sku, gdzie za szczytowe dzieło uchodzą 
kraty otaczające fontannę Neptuna przed 
Dworem Artusa, znane z przyozdobienia 
ich polskimi orłami, które stały się przed 
wojną ofiarą nienawiści hitlerowców do 
Polski. Wyłamanie ich wówczas było 
przyczyną bezsilnego protestu generalne­
go komisarza Polski w senacie gdańskim.

Znaczna ilość krat gdańskich przetrwa 
la szczęśliwie niszczycielski wandalizm 
pruski i ostatnią wojnę. Część z nX'h 
znajduje się w ekspozycji w Muzeuśe 
Pomorskim w Gdańsku, inne wracają w 
miarę odbudowy zabytkowych gmachów

na miejsca dla których przeznaczyli je 
w 18, 17 i 18 wieku artyści-kowale 
gdańscy. Fr. Mamuszka

Pierwsze rzemieślnicze 
koło P. T. T. K.

Ruchliwy bardzo Cech Instrumen- 
tarzy Muzycznych i Galanteryjni- 
ków w Poznaniu wraz ze Spółdziel­
nią Pomocniczą Zabawkarzy i Galan 
teryjników7 bardzo dużo wagi przy­
wiązuje do akcji kulturalno-oświato­
wej. Mimo, że szczupłość lokalu zaj 
mowanego przez te dwie organizacje 
nic pozwala na uruchomienie świetli 
cy, członkowie mają możność korzy­
stania z dość bogatej biblioteki dzieł 
fachowych i ideologicznych, z wiel­
kim zainteresowaniem czytają bar­
dzo dobrze i na wysokim poziomie 
redagowaną gazetkę ścienną, boga­
tą w treść i artystyczne ilustracje. 
Ostatnio — w ramach akcji KO stwo 
rżano przy Cechu Instrumentarzy 
Muzycznych i Galanteryjników łącz 
nie ze Spółdzielnią Pomocniczą Za­
bawkarzy i Galanteryjników — Ko­
ło PTTK, pierwsze na terenie rze­
mieślniczy tu. Do zarządu koła wesz­
li: Zalewski Ludwik — jako przewód 
niczący, mgr Tugemanowa oraz Wró 
blewska.

Nowozałożone koło PTTK ma da 
leko idące ambicje i szeroki pro­
gram. Celem jego jest m. in. — obok 
poznawania kraju i zabytków kul­
turalnych przez członków Cechu i 
Spółdzielni —walka z alkoholizmem 
troska o zdrowie. Poważną — we­
dług założeń członków założycieli — 
ma być rola polityczno-społeczna 
koła. Niewątpliwe przykład Cechu 
Instrumentarzy Muzycznych i Galan 
teryjników pociągnie za sobą inne ce 
chy, nie tylko poznańskie. (Cz)

„Wesoła spółdzielnia**
Radiowa audycja dla rzemiosła uspołecznionego

— Drodzy spółdzielcy. Spieszę, 
aby podzielić się z wami radosną no* 
winą. Wasze szeregi — szeregi spół* 
dzielni pracy powiększają się o no* 
wq placówkę. Będzie to spółdzielnia 
pródukcyjno*usługowa branży słów* 
no*muaycznej. Co? Nie słyszeliście o 
takiej branży? Mówicie, że nie ma 
takiego związku branżowego? No...

Tymi słowami kol. Mokrzyszew* 
ski zainaugurował koncert masowy 
dla rzemieślników, zorganizowany 
przez Gdańską Rozgłośnię Polskiego 
Radia w sali Państw, Teatru im. St. 
Jaracza w Elblągu, transmitowany 
następnie w ramach audycji „Przy 
sobocie po robocie”.

Na program imprezy, ułożony 
przez Jana Lindnera w formie „ze* 
brania organizacyjnego" nowej spół* 
dzielni, złożyły się występy wokal* 
no* muzyczne w wykonaniu grającej 
z ogniem i temperamentem, bardzo 
dóbrej orkiestry Zakł. Konstr. Drew* 
nianych, pod wytrawnym kierów* 
nictwem znanego dyrygenta Fr. Mu* 
chy, kwartetu K. Wieczorka, tenora 
St. Pędo, śpiewaczki Reny Górnej i 
ksylofonisty A. Bartoszka, oraz — 
konferansjerki, prowadzonej przez 
Ostrowską i Mokrzyszewskiego. I tej 
właśnie ostatniej części audycji po* 
święcić chcemy kilka słów sprawo* 
zdania.

Dlaczego?
Bo. przepleciony żartem i anegdotą, 

lekki dialog zbliżył do nas zagadnie* 
nia najzupełniej poważne i daleko tvy 
kraczające po za ramy beztroskiej i 
niefrasobliwej „popołudniówki”. Np. 
więc...

... — Jak wam się wydaje, kto 
szyje i reperuje buty w Spółdzielni 
„Postęp” w Wejherowie?

— Kto ? Szewcy.
— Pewnie, że szewcy, ale szewcy 

kobiety. 1 to właśnie dzięki ich pra* 
cy Spółdzielnia „Postęp” w Wejhe*

rowie — plan produkcyjno*usługowy 
w I kwartale wykonała w 111 proc...

I tak publiczność, składająca się 
zresztą ze słuchaczy najbardziej ta’ 
chowych i obeznanych z przedmio* 
tern, bo rekrutujących się spośród 
członków spółdzielni rzemieślniczych 
— dowiedziała się wielu ciekawych 
szczegółów z życia wybrzeżowych 
związków branżowych: metalowego, 
drzewnego, usługowego, odzieżowo* 
włókienniczego, budowlanego, che* 
micznego, skórzanego i rybołówstwa 
morskiego. Zapamiętała, że „Kuter 
Elbląski”, którego przewodniczącym 
jest Zenon Werstag, powstał włości* 
wie z niczego, a jest w tej chwili du* 
żym przedsiębiorstwem, przynoszą* 
cym chlubę całemu województwu.

... — I jako jedyny w Polsce rtr 
kład wyrabia sprzęty piekarskie — 
wtrąciła by w tym miejscu miła kon* 
ieransjerka, Ostrowska — i podcią* 
ga do swego poziomu inne spółdziel* 
nie elbląskie, jak np. im, Feliksa 
Dzierżyńskiego, która wyróżnia się 
z kolei tym, że jest pod każdym 
względem wzorową placówką i ma... 
przewodniczącego z ZMP, który przy* 
pominą trochę śnieg, jako, że dobry 
rzemieślnik wstaje rano do pracy, a 
śnieg może jeszcze poleżeć...

W ten sposób też, utkany z Ma* 
chych na pozór i żartobliwych frag* 
mentów, zarysował się pełny, wszech 
stronny obraz zadań i obowiązków, 
wyłaniających się przed uspołecznia* 
nym rzemiosłem, które walcząc o wy 
konanie wielkiego Planu Metniego, 
o obniżenie. kosztów własnych, o 
stałe podnoszenie jakości i estetycz* 
nego wyglądu produkcji — śmiało i 
zdecydowanie kroczy nowymi dro* 
gami historii. Wraz z całym światem 
pracy wnosi swój wkład w dzieło po* 
stępu, pomnażanie dobrobytu, ugrun* 
towywanie trwałego i niczym nie* 
zmąconego Pokoju. Q.C
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O trochę uprre i mości

Cieszymy się 
bardzo, że równo­
cześnie z wiosną 
ukazało się wiele 
letnich pantofli, 
które mają duże 
powodzenie wśród 
obywateli. Każdy

więc śpieszy by kupić „coś" nowego.
W sklepie przy Al. t Maja 21, trze 

ba na sprzedaż czekać b. długo ale 
najgorsze to, że obsługa do klienteli 
odnosi się wręcz niegrzecznie.

Pewien chłopiec kupując tenisów­
ki, chciał je przymierzyć i przy tym 
pobrudził je trochę od spodu (trud­
no! w sklepie nie było chodnika by 
na nim stanąć). Ekspedientka dowie­
dziawszy się o „zbrodni" jaką popel 
nil skrzyczała biedaka, tak, że odech 
ciało mu się tenisówek i „uprzejmie" 
wymyślając ekspedientce — wyszedł 
zrezygnowany. (S7).

Ulica „Urocza**
Niestety ze smut 

kiem musimy 
stmiedmć, że nie- 

i które ulice Byd­
goszczy przedsta­
wiają niebardzo 
czysty obraz.

By się o tym 
przekonać starczy 
się przejść np. ul.

Od 5-18 maja

„Dni Oświaty, Książki i Prasy
IMPREZY

Przez cały czas trwania „Dni O- 
światy, Książki i Prasy” odbędzie się w 
Bydgoszczy wiele imprez kultural­
nych.

W świetlicach, czytelniach i biblio­
tekach odbędą się konkursy dobrego 
czytania. Komitet „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy" zorganizuje akcję 
odczytową na temat osiągnięć kultu­
ralnych Polski Ludowej, w której 
wezmą udział prelegenci TWP, nau­
czyciele i młodzież szkolna. Ponadto 
odbędą się występy zespołów arty­
stycznych, poranki filmowe wieczory 
literackie, wyjazdy ekip łączności 
miasta ze wsią, zabawy, festyny lu­
dowe. W ramach „Dni" odbędą się 
liczne masowe zawody sportowe, w 
czasie których startujący zdobywać 
mogą normy do odznaki SPO wzgl. 
BSPO.

W każdy czwartek i sobotę w g. 
od 18—20 w parku Kazimierza Wielk. 
koncertować będzie orkiestra woj­
skowa wespół z bydgoskimi chórami. 
W dniu 10 bm. w sali ORZZ zostanie 
zorganizowane spotkanie czytelników 
pism miejscowych. W dniu 11 bm. w 
lesie gdańskim dziennikarze organi­
zują wielki festyn ludowy dla społe­
czeństwa bydgoskiego, połączony z 
występami artystycznymi oraz zaba­
wą. 16 bm. Polskie Radio na kortach 
Gwardii urządza spotkanie z radio­
słuchaczami.

WYSTAWY
Dziś o godz. 10 odbędzie się otwar­

cie wystawy książek w Bibliotece 
Centralnej (wejście od ul. Długiej, 
nr 41) pod hasłem: „Osiągnięcia 
Polski Ludowej", oraz w bibliotece

przy pl. Pawia Findera 1 (Nowy 
Rynek) pod hasłem: Polska Ludowa 
— dziecku". Wystawy te można co­
dziennie odwiedzać w godz. od 10 do 
do 12.

..Dom Książki" kontynuując akcję 
tzw. „Niedzieli otwartych drzwi" 
urządza w niedzielę 4 bm. w godz. 
od 11—19 wystawę książki w księgar 
ni przy Al. 1 Maja 73. Na wystawie 
tej zobaczymy ostatnie nowości wy­
dawnicze.

tt

Bydgoskie szkoły zawodowe urzą­
dzają wystawę w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej CUSZ przy ul. Olszew­
skiego 20. Wystawa ma na celu za­
poznanie z różnymi zawodami i ro- | 
dzajem produkcji poszczególnych 
szkół.

W Pomorskim Domu Sztuki przez 
cały miesiąc czynna będzie wystawa j 
prac plastyków-amatorów, a w Mu­
zeum wystawa prac Leona Wyczół­
kowskiego.

Poważne osiągnięcia PCK
100 tys. przeszkolonych — 4 tys. krwiodawców — 

774 kół — II miejsce w Polsce — walka z traumatyzmem
Rokrocznie PCK organizuje masowe 

akcje z zakresu profilaktyki.
lat ubiegłych w dniach od 8 do 15 czerw 
ca br. zorganizowany zostanie Tydzień 
Zdrowia pod hasłem: Masy pracujące 
walczą w szeregach PCK o podniesienie 
kultury sanitarnej. Z Innych akcji ma­
sowych zorganizowane zostaną Dni Prze 
ciwgrużllcze i Dni Trzeźwości.

Nową, przeprowadzoną po raz pierw­
szy w Polsce, na wzór Związku Radziec­
kiego, będzie akcja walki z traumatyz- 

czyli wypadkami 1 kalectwem 
wśród ,dzlecl. W ramach tej akcji prowa 
dzona będzie m. in. masowa nauka 
przepisów ruchu ulicznego. Ta poważna 

będzie jednocześnie z 
szeroki u-
MO oraz 

(ab)

zadS-

Uroczą.
Na domach i plotach ornej, jakoby 

się zdawało (zgodnie z nazwą) „uro­
czej" ulicy można zauważyć bezsen­
sowne napisy. Nie odkryto jeszcze 
czyją sprawką są owe ,Jiasla . * ie 
ulega kwestii, że autorzy tych napi­
sów nie kochają swego miasta. (SY)

Do końca maja 
możemy kupować 
odzież na raty

Ogłoszona w kwietniu br. sprzedaż 
odzieży na raty przyjęta została 
przez społeczeństwo z dużym zadów o 
leniem. W związku <l tym Min. Han­
dlu Wewnętrznego przedłużyło sprze 
daż ratalną odzieży do końca maja.

Ze sprzedaże tej korzystało do­
tychczas w Bydgoszczy 1283 osob.

Odzież na raty można nabyć w na 
•tępujących sklepach: MHD: Dwor­
cowa 53, Al. 1 Maja 14, Długa 53 i 69 
oraz sklep Sipóluoty Pracy ul. Mag- 
dzińskiego 1.

Pożegnanie reprezentantów
Jak już podawaliśmy, ubiegłej niedzie­

li w całym kraju odbyły się masowe po­
wiatowe wyścigi kolarskie organizowane 
z okazji V Wyścigu Pokoju. Wzięło w 
nich udział na Pomorzu 3368 zawodni­
ków. 27 z tej liczby najlepszych kolarzy 
z całego województwa weszło w skład 
drużyny reprezentacyjnej naszego okrę­
gu, która startować będzie w wyścigu 
ogólnopolskim w Warszawie.

W związku ze startem naszych repre­
zentantów odbyło się wczoraj uroczyste 
pożegnanie, w czasie którego przewod­
niczący WKKF Dąbrowski wręczył jed­
nemu z najbardziej zasłużonych działa­
czy kolarskich, a do niedawna jeszcze 
najlepszemu kolarzowi Pomorza — Ma­
rianowi Ritterowl z Kolejarza Bydgoszcz 
dyplom uznania za ofiarną pracę w sek­
cji kolarstwa WKKF. Pod Jego kierow­
nictwem grupa 26 kolarzy będzie starto­
wała w Warszawie. A oto nazwiska re­
prezentantów: Rltter (Bydgoszcz), Szat­
kowski (Bydgoszcz), Flgel (Bydgoszcz), 
Semrau (Bydgoszcz), Wożniak (Toruń), 
Dzwoniarek (Toruń), Jarzenczek (Toruń) 
Kimmel (Grudziądz), Żywiecki (Gru­
dziądz). Klimczak (Inowrocław), Żuraw­
ski (Inowrocław), Zieliński (Włocławek), 
Radomski (Włocławek), Górecki (Wy-

• rżysk), Konczala (Aleksandrów), Jożyk I 
(Brodnica), Tomaszewski (Chełmno), 
Szmagllński (Chojnice), Dąbrowski (Lip­
no), Bałeżejewski (Mogilno), Kowalkow­
ski (Święcie), Serwatko (Rypin), Malak 
(Szubin), Fiedler (Tuchola), Winogórski 
(Wąbrzeźno), Lubiński (Żnin), Wolski 
(Sępólno). I

Bilans wyników pra | 
cy Zarządu Woje­
wódzkiego PCK w 
Bydgoszczy wykazu­
je dalszy wzrost ak 
tywnoścl ’ placówek 
PCK na terenie wo­
jewództwa bydgo­
skiego.

Czołowym
niem PCK jest pra­

ca nad podniesieniem oświaty sanitarnej 
wśród najszerszych mas społeczeństwa. 
W tym celu PCK prowadzi szeroko roz­
budowaną sieć kursów, na których w 
roku ubiegłym przeszkolono 100 tys. o- 
sób, rekrutujących się spośród pracow- l 
ników z zakładów pracy i młodzieży i 
szkolnej. Absolwenci kursów tworzą 5—9 
osobowe posterunki sanitarne, które słu­
żą doraźną pomocą w nagłych wypad­
kach oraz utrzymują pieczę nad stanem 
sanitarnym zakładów pracy, gromad wiej 
skich i bloków. Poza tym istnieją 27- 
osobowe drużyny sanitarne, których za­
daniem jest obsługa wielkich Imprez ma 
sowych.

PCK prowadzi szkolenie młodszych 
pielęgniarek — nowych kadr pracowni­
ków służby zdrowia. W szkoleniu młod­
szych pielęgniarek Zarząd Woj. PCK od­
niósł duży sukces, wykonując plan w 119 
proc. 1 zajął drugie miejsce w skali o- 
gólnokrajowej.

Dzięki dobrze prowadzonej pracy pro­
pagandowej liczba członków kół PCK na 
Pomorzu wzrosła w roku 1951 o 10 tys., 
natomiast liczba kół PCK do 747, w tym 
151 kół wiejskich. Dużym sukcesem w 
zeszłorocznej działalności było zwerbo­
wanie 4 tfs. krwiodawców.

mem.

i akcja połączona
' akcją wychowawczą, w której 

dztał weźmie nauczycielstwo, 
organizacje młodzieżowe.

80 tysięcy zł
zaoszczędzili pracownicy

I, Przemysłu Poligraficznego
Rozwój ruchu racjonalizatorskiego 

oraz stosowanie metody inż. Kowalo 
wa przynosi w przemyśle poligraficz 
nym poważne oszczędności. W ciągu 
ostatnich kilku miesięcy pracownicy 
Zakładów Graficznych zgłosili 43 
pomysły racjonalizatorskie, które po 
zwolą zaoszczędzić na papierze, far­
bie, kleju itp. ponad 80 tys. złotych. 
W ub. rolku w II półroczu drukarnie 
w woj. bydgoskim zaoszczędziły po­
nad 100 tys. złotych.

Ciągu

Beethovena
konktórej brak wobec żywego tu ruchu 

.certowego tak bardzo odczuwa.

Iak zawsze, tak 1 tym razem w IX 
symfonii najsilniejsze wrażenie wy- | 

wołai finał, choć ciągle co do jego kon­
cepcji, łamiącej Jednolitość struktury 
symfonicznej, podnosi się ze względów 
estetycznych zastrzeżenia, gdzie kompo-

Z WSZYSTKICH dzieł muzycznych, 
wykonanych w okresie powojen­

nym na Pomorzu, IX symfonia Beetho­
vena, odegrana na 4 ostatnich koncer­
tach, należy do szczytowych, ale i naj­
trudniejszych utworów literatury mu­
zycznej. Powiedzmy od razu, ie Pomor­
ska Orkiestra Symfoniczna, która pod­
jęła się Jej wykonania dla upamiętnie­
nia 123 rocznicy śmierci kompozytora, 
zdała ten* egzamin z wynikiem pomyśl­
nym. Nie była to Jeszcze produkcja w 
pełni doskonała, ale trudno sobie wyo­
brazić, by w danych warunkach można 
było osiągnąć większe rezultaty.

Kierowa! całością Roman Mackiewicz 
z zapałem, przejęciem się i zrozumieniem ______ _ ________ „
wielkości dzieła. Dal on Jego interpreta- ; liczącej się z warunkami na­
cję w kształcie od dawna ustalonym i . —
przyjętym. Pod jego batutą orkiestra, 
mimo pewnych niedociągnięć, uwyda­
tniła jasno i plastycznie tragizm czy na­
wet demonlzm allegra, wdzięk zwiewne­
go i miękkiego scherza, kontemplację roz 
lewnego adagia i dramatyczność oraz 
ekstazę finału. Dopiero w finałowym a- 
kompaniowanlu potężnemu zespołowi 4 
chórów dźwięk Jej ginął w nieakustycz- 
nej sali teatralnej, czego nie było w kon 
cercie czwartkowym w pomorskim Do­
mu Sztuki, gdzie znów ogromna r.—— 
dźwiękowa 200 z górą śpiewaków i :n- jeszcze,
•trU™T:;Xlfc gubiło sie w dykejt, ho przee.eż Słowo
wo sal! się dusił . Bvdcoszcz iest tu niezbędnie potrzebne do zrdzu-
"my”>”u Ó o^e?TaEbykonBcyerS mienia intencji twórczych kompozyto-

ra, wybiegających poza czysto muzyczne 
środki wyrazu. Ale chyba jest to przy 
tak dużym zmasowaniu śpiewaków nie­
osiągalne. Słuchacz więc szukał tego te­
kstu w drukowanym programie koncer­
tu. Ale szkoda, że napróżno.

Dalszym Jeszcze dowodem starannej 
troskliwości o wysoki poziom pro- 

, dukcji było zaproszenie wybitnych śple- 
I waków spoza Bydgoszczy do wykonania 

w finale kwartetu solistów: laureatki 
konkursu młodych śpiewaków w Berli­
nie — St. Woytowicżówny oraz artystów 
Opery Śląskiej: Kr. Szczepańskiej. B. Pa 
prockiego 1 A. Majaka. Mimo, że par­
tie ich są stosunkowo szczupłe, jako na-

Niedziela godz. 17 w ORZZ 

„Festiwal Artystyczny** 
młodzieży szkolnej

Prezydium MRN w Bydgoszczy 
Wydział Oświaty organizuje v- ra­
mach „Dni Oświaty, Książki i Pra­
sy" wielką imprezę artystyczną 
szkół ogólnoksztr-cących stopnia 
podstawowego i licealnego miasta 
Br dgoszezy. W imprezie tej wezmą 
udział najlepsze zespoły recytacyj- 
ne i taneczne, chóry i młode talen­
ty, które zwyciężyły w eliminacjach 
powiatowych „Festiwalu Artystycz- 

! nego” zorganizowanego przez Pre­
zydium WRN Wydzis.' Oświaty i 
mają reprezentować nasze miasto 
na eliminacjach wojewódzkich w 
Toruniu w czasie od 11 do 18 bm.

Impreza ta odbędzie się w nie­
dzielę 4 bm. o godz. 17 w wielkiej 
sali ORZZ przy ul. Toruńskiej nr 30.

Bilety nabyć można we wszyst­
kich szkołach oraz przy kasie.

Wzorem

WYJAŚNIENIE ZAGADKI

MPR-B w Bydgoszczy 
na I mie scu w Polsce

Miejskie Przedsiębiorstwo-Remonto 
wo-Budowlane w Bydgoszczy uzvska 
ło w 1 etapie współzawodnictwa pra 
cy pierwsze miejsce w skali ogólno­
polskiej. W dowód uznania Żarz. 
Woj. MPB-R otrzymał proporzec 
przechodni. Proporzec ten wręczył 
na specjalnej uroczystości dyr. Centr. 
Żarz. MJPRB ob. A. Ginsbert.

Na notatkę pt. „Zagadka" z dnia 1 
marca br. Prezydium MRN w Bydgoszczy : 
donosi co następuje:

Łaźnia Miejska normalnie Jest czynna 
8 godzin dziennie. Do listopada 1951 r. 
łaźnia była czynna od godziny 7 do 15. 
Wobec tego, że w listopadzie brak wody 
odczuwało się na Swederowie w godz. póź 
nlejszych niż poprzednio, i że z rana ro 
biło się coraz ciemniej, od listopada wy 
znaczono godziny czynności od 10 do 18.

W lutym br. niestety, znów odczu­
wało się brak wody na Szwederowie Już 
od godziny 12 i wcześniej. Powróąono 
przeto do godzin czynności od 7 do 15. 
Obecnie obserwuje się, Ze ludność czę­
ści miasta wyżej położonych dla zabez­
pieczenia się przed brakiem wody, ma­
gazynuje sobie wodę w godzinach wie­
czornych i nocnych (w godzinach noc­
nych obecnie zużywa się po 500 m sześć, 
wody 1 więcej, gdy w tym czasie w 1951 
r. zużywano około 300 m sześć.).

Takie magazynowanie wody na pry­
watny użytek powoduje, że zbiornik na 
Wieży wodnej nie napełnia się już,w dą 
gu nocy, wobec tego opóźnia się już 
przed południem (czasami już około go­
dziny 10 rano). Łaźnia Miejska nie ma: 
możliwości magazynowania wody, a prze 
to Już nawet około godz. 10 rano od­
czuwa brak wody.

Dla zaradzenia takiemu stanowi rzeczy 
przewiduje się w planie Inwestycyjnym 
na rok 1953 budowę przy łaźni zblorni- 

; ka ż odpowiednimi urządzeniami dla 
pompowania wody do kotłów. (419)

Nasi korespondenci pisza
APARAT RADIOWY DLA SZKOŁY

29 kwietnia w auli Szlkoły Pod­
stawowej rur 7 odbyta się uroczysta 
akademie dile uczczeniia Śwd^te 1 
M-aga. Na akademii: tej Komitet Ro­
dzicielski wir 
nej sateinidar 
czyki i aparat raiciiiiowy, w ten spo­
sób szkwla uzyskała własny radiio- 
węaeł. Poaa tym przodowniicy nau­
ki otrzymali: nagrody ksiąiżkoiwe.

, i 1U.II ni; cLvzut/iv,
zytor prócz orkiestry wprowadzi! także jeżone trudlwściaml technicznymi „kła- 
głos ludzki w partiach solowych i wo- c2^st0 .|na| gdy zostaną oddane 
halnych. A Jednak wbrew opiniom rygo- pOdrz^dnym siiom artystycznym, czego 
rystów nie ma chyba słuchacza, który ■ na szcaęgcte u nas się uniknęło. Zapisz- 
by pod wpływem tej przejmującej me- | my na dobro tego dobrze brzmiącego 
lodii i porywającej poezji nie doznawał kwartetu s01jstdw jeszcze to, że nie ob- 
zawsze głębokiego wzruszenia. Natural-1 serwOwalo się u nich chęci wysuwania 
nie pod takim warunkiem, że wykona- | popisywania się swoją sztuką śple- 
nie partii wokalnej, ogromnie niewygód- | wacxg j pięknymi głosami, co zdarza się 
_ „___ _ ?____ . ’ i nieraz śpiewakom operowym i co wyko- 
turalnymi giosu ludzkiego, będzie stało | $|awia koncepcję utworu; podporządko- 
na prawdziwie artystycznym poziomie, I waj| sję on| karnie całości dzieła, które 
I tak było właśnie na omawianych kon- ! dzjpkj temu zajaśniało pełnym i nieska- 
certach. Długa 
połączonych 4 chórów bydgoskich — । 
„Arion", „Dzwon", „Harmonia" i „Ha- 1 
sio", pod kierunkiem wytrawnych chór- 
mistrzów A. Rybki, Wl. Wlttstocka 1 B. 
Blocha została uwieńczona wybitnym 
sukcesem. Rytmika i dynamika, frazo­
wanie i intonacja tego wielkiego zespo- 

masa lu były nienaganne. Chciałoby się tylko 
' ' “zit, żeby ani jedno słowo tekstu

------  —- - - ■ - Gniewanej ..Ody do radości" Schillera nie ftrumentalistów w niewlelMeJ sto unko śp.ewa J * stowo

praca przygotowawcza żonym blaskiem.

Koncerty te więc, długo oczekiwane, 
zapiszą się trwale w pamięci mu-

1 zykalnego Pomorza. Na 4 koncertach sa­
le nie mogły pomieścić wszystkich słu­
chaczy pragnących usłyszeć to wspania­
łe dzieło, poprzedzone uwerturą do „Eg- 
monta" Goethego, uderzającą również w 
ten sam heroiczny ton. Czy nie było by 
wobec tego wskazane, aby powtórzyć je 
również dla tych melomanów, którzy 
nie korzystają z abonamentów koncer- i 

niezoęwnie pvwKvuc .... — towych?
intencji twórczych kompozyto- I M. PIĄTKIEWICZ

Z życia 5tr. Dem.
NOWY ZARZĄD KOŁA MIEJSKIE- 

GO SD W SOLCU KUJ.
W dniu 27 kwietnia odbyło si^ w 

sali Prezydium MRN w Solcu Kujaw 
ókim Walne Zeibranie koła Miejskiego 
SD. Referat polityczny wygłosił Jan 
Bogacki sekretarz M i PK SD.

Po sprawozdaniu ustępującego Za 
rządu odbyły się wybory nowych 
władz. Zarząd Koła ukonstytuował 
się następująco: przewodniczący — 
Paweł Czarnynoga, wiceprzewodni­
czący — Karol Jakubowski i Kazi­
mierz Matuszewski, sekretarz — An­
na Kuligoweka oraz zastępca Norbert 
Borakiewicz, skarbnik — Bronisław 
Krueger oraz zastępca Bolesław Ja­
racz. Na zastępców członków Zarzą­
du wybrano kol. kol. Starnowskiego, 
Gęszczaka, Karkowskiego i Hanelta.

Po długich i ciężkich cierpieniach 
zasnęła w Bogu opatrzona Sakra­
mentami św. nasza nigdy niezapom­
niana córka, siostra śp.

KRYSTYNA. MEJZA
w 17 wiośnie życia

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
dnia 4. V. br. o godz. 17,00 z ka­
plicy cmentarza Sw.
Jarach. 
O czym zawiadamia 
smutku pogrążona

Trójcy przy

w ciężkim 
RODZINA

KKOMUNIKATY
Roczne walne zgromadzenie członków 

Stow. Inżynierów 1 Techników Komuni­
kacji RP odbędzie się w dniu 4 bm. 52 r. 
o godz. 10 w sali NOT przy ul. Wyzwo­
lenia 5.

ył młodzieży szikol- 
ircerski, 4 proipor-

♦
Zarząd Koła PZW zaprasza Wędkarzy 

i Sympatyków 4 bm. o g<yiz. 7 do Łęg 
nowa, gdzie odbędzie się uroczyste o- 
twarcie sezonu wędkarskiego na rok 1932, 
połączone z wędkowaniem konkursowym.

Odjazd autobusów ze Zbożowego Ryn­
ku o godz. 6 i 6.30 pociągi odchodzą w 
kierunku Łęgnowa o godz. 5.50.

♦
Koło Śpiewu „Dzwon" urządza w nie­

dzielę dnia 4. bm. występ w sanatorium 
dla płucno-chorych. Zbiórka o g. 6.30.

(go?@Dzre?i^fgpY?
DC KINA
Pomorzanin: Gromada 

(15.30, 18 1 20.30).
Polonia: Radosne spot­

kanie (17 i 19).
Orzeł: Rodzina Artamo 

nowych (17 i 19).
Wolność: Daleko 

Moskwy (16, 18 i 20).
Gryf: As wywiadu 

i 19).
Bałtyk: Postrach mórz 

(17 1 19).
Mir: Nauczycielką Wlej 

ska (19). ,
Rozmaitości: Program 

aktualności (godz. 16—23).

od

(17

FOTOPLASTYKON
Pod urokiem Audalu-। 

zji (9-21)

^Lteatr
ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota: Wieczór Trzech 
Króli (godz. 19.30).

Niedziela: Wieczór 
Trzech Króli (godz. 16 
19.30).

MŁODEGO WIDZA
Nieczynny.

JE.WVSTAWY
Muzeum: „Leon Wy­

czółkowski w setną rocz­
nicę urodzin" (godz. 9—16, 
w środę i piątek godz. 
12—19).

j ®DYŻURY
Apteka nr 17, Snledec- 

klch 51 (tel. 22-42).
Apteka nr 12, ul. Grun

i

waldzka 37 (teł. 34-31).
Lekarz-dentysta — Zo­

fia Rodziewicz, ul. Chod­
kiewicza 14 (godz. 15—17)

ORADIO
SOBOTA 3 Maja 1952

14.50 Utwory skrzypco­
we H. Wieniawskiego w 
wyk. W. Splewlńsklego. 
16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy, 16.35 Lehar — 
Melodie z op. „Kraina 
Uśmiechu"", 16.45 Repor­
taż dla młodzieży w Wy­
sokiej Wsi, powiat Tucho 
la, 17.15 Polskie piosenki, 
17.30 Felieton „Z życia 
1 pracy pomorskiej pra­
sy", 18.50 Rozmowa i ko­
respondentami teren wy- 
ml RP, 19.05 Żądło mi­
krofonu, 19.20 Muzyka.
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Książka —
wasz przyjaciel

Wielkimi krokami zbliża się lato. 
Dobiegają końca lekcje w szkołach. 
Wkrótce rozpoczną się wakacje. 
Bozjcdziecle się po całej Polsce: 
nad morze, w góry, nad jeziora. 
Czekają was kąpiele w rzekach, 
gry na wolnym powietrzu, zabawy, 
wycieczki, spacery, Zupełnie zrozu­
miałe, że w okresie tym książka pój 
dzie na drugi plan, że na przeciąg 
paru tygodni ustąpi miejsca innym 
zajęciom i rozrywkom.

Nic w tym złego, bowiem latem 
jak najwięcej czasu powinniście 
spędzać na świeżym powietrzu, aby 
wypocząć I nabrać sił do pracy i 
nauki.

Ale żle będzie, gdy zupełnie za­
pomnicie o książce, całkowicie od­
rzucicie ją w kąt Książka — wasz 
najwierniejszy przyjaciel — z pew- j 
nością na to nie zasługuje.

Manifestują sportowcy

Na zdjęciu: Kolarze biorący udział w V Międzynarodowym Wyicigu
Pokoju w czasie defilady ^Majowej w Warszawie (foto — GAF)

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ HANDLU — PREZYDIUM MIEJSKIEJ 
RADY NARODOWEJ W BYDGOSZCZY zawiada­
mia, że na bony mięsno-tłuszczowe na m-c maj 
1952 r. — wydawane będzie mięso na kupony gra- 
mowane w ilościach dotychczasowych w następują­
cych okresach:

1 okres od 29. IV — 3. V. 1952 r.
2 okres od 6. V —10. V.>„
3 okres od 13. V —17. V. „
4 okres od 20. V — 24. V. „
5 okres od 27. V — 31. V. „

Jednocześnie zawiadamia się, że od dnia 2. V. do 
10. V. 52 r. sklepy rzeźnickie rozprowadzać będą 
SMALEC. (2851

Za duszę śp.

Haliny Dąbrowskiej
z Magdańskich

w pierwszą bolesną rocznicę zgonu zostanie 
odprawiona Msza święta w kościele ks. ks. Mi­
sjonarzy na Bdelawkach dnie 5 maje o godz. 
8 rano. (2815

2 POKOJE mniejsze kuch 
nią wygody zamienię na
2 większe lub 3 mniej - 
sze. Oferty IKP Byd­
goszcz „2862". (28ć2g

PRACOWNICY POSZUKIWANI
PIEKARZY 1 CUKIERNIKÓW przyjmle od zaraz 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców Koszalin, ul. 
Jana z Kolna 8.(2545k
ZECERÓW (SKŁADACZY RĘCZNYCH), NAKŁA- 
DACZKI, KSIĘGOWYCH, ŚLUSARZA, LINOTYPI- 
STĘ, MASZYNISTĘ DRUKARSKIEGO i PRACOW­
NIKÓW FIZYCZNYCH przyjmiemy od zaraz. Zgło­
szenia IKP Dział Personalny Czerwonej Armii 

(W/25).

IIL -KU,”I°I DOMEK z ogródkiem ku- 
। pię. Oferty IKP Byd­

goszcz ,2834". (2834g

3 POKOJE dużą kuchnią 
śródmieściu zamienię na 
mniejsze względnie 2 du­
że. Oferty IKP Bydgoszcz 
„2816". (2816

POKÓJ z kuchnią w

Odpowiedzi prawnika
te) »t. Ce. pow. Konin. Wilczyn. Nale­

ży wnieść zażalenie do prezydium powia 
łowe.1 rady narodowej. (147)

fl») Czesław Ka. Poznań. Stosunek pra­
cy skończył się z dniem 30 listopada 1931 
raku. Należy się Panu zapłata za czas 
urlopu, który miał przypaść w miesiącu 
grudniu nic poza tym. 146

(t) Sprawy poruszone przez Pana na­
leży załatwić przez związek zawodowy 
a inspektor. pracy. (IM)

ftó Czytelnicy. Szczecin, Poznań, Łódź, 
Maony itp. Świadczenia w naturze na­
kładane na wżaściciełi domów nie są za­
liczane d» wydatków’ związanych ze zwy 
klym zarządem nieruchomości i wobec 
tego nie ‘mogą stanowić kosztów eksplo­
atacji nieruchomości — obciążają więc 
wyłącznie właścicieli nieruchomości.

(w) Piotr Sul. Należy zażądać wy 
jaśnienia od banku i ewentualnie 
przedstawić sprawę Woj. Rady Na­
rodowej. <x).

(•) D.F.O. Inwalidzką rentę wo­
jenną można pobierać obok innej 
renty. (®9).

UCZKN plekarskó-cukier- 
niczy i czeladnik piekar­
ski potrzebni od zaraz 
najchętniej pozamlejsco- 
wl Piekarnia-Cukiamla 
Bydgosecę, Sowińskiego 
nr 16. (M27g

IIIHIIlItllllllllllllllllllllllllUIIIIIIIII

II ZCUBT li
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr TfIV 34057 Za 
lewska Gertruda Byd-। 
gOSZCŁ (2S35g

POMOC domowa potraeb 
na, dobre warunki Byd­
goszcz, Śniadeckich 39/3.

(2632g

POMOC domowa na wy­
jazd poszukiwana War­
mińskiego 23 m. 5 od 
gocte. II—16-tęj. (2636g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Bernadowicz Stanisław z 
Jerużyna pow. Bydgoszcz 

(2841g

Do naszyć h
Inserentów!

Zawiadamiamy, że 
również wszystkie 
Urzędy 1 Agencje 
Pocatowa przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma.

ADMINISTRACJA

Ilustrowanego
Kuriera Polskiego

iiiHitiiHtiHimtitimiiiiiiiłHiiiiiiiii

Hurtowa sprzedaż narzędzi 
i artykułów technicznych

2709 Feliks Jachimiak
ł ó 5 t, UL. KRAKUSA li

(t) Leon Siatkowski, pow. Aleksa** 
drów. Prosimy o podanie odległości W 
kilometrach od wsi do miasta powiato­
wego 1 do najbliższego miasta drogą ko­
lejową względnie drogą bitą, a jeżeli 
tyeh nie ma, należy podać odległość dro 
gl o miękkiej nawierzchni. Elementy są 
niezbędne do obliczenia przychodu sza­
cunkowego. (145)

(w) W. Ft. Ostaszewo. Jeżeli ma 
Pan trudności w spracie renty, na­
leży złożyć...wniosek o rozwożenie jej 
na raty. W sprawie niesłusznej kla­
syfikacji ziemi należy zwrócić się z 
wnioskiem do Prezydium Pcrw. Ra­
dy Narodowej. (121).

(b) Lokator Mar. W. Prawo do używa­
nia pomieszczeń ubocznych nie upraw­
nia współlokatora do zawalenia koryta­
rza szafami, leżankami Itp. które tamują 
swobodne przejście 1 o które inni współ 
lokatorzy obijają się i ranią. Należy za­
żądać interwencji władz kwaterun­
kowych. (x)

SPRZEDAM dwie szaty 
dwudrzwiowe Bydgoszcz. 
Al. 1 Maja 49 (górny 
dzwonek). (2823k
LEŻANKĘ i łóżko sprze­
dam Bydgoszcz, Warszaw­
ska M/4. (>779

MOTOCYKL „Royal En­
field" 3M cm sprz&lam 
Bydgoszcz. Matgortaty 
Fornalskiej 8, (2833g

MOTOCYKL 195 sprze­
dam Bydgoazcz, Pomor­
ska 22 Nowak (warsztat) 

1 z (M19g

ROWEREK dwukołowy 
dobrym stanie 700 sprze­
dam Asnyka 6/1 do 10 — 
po 19-tej. (S93Sg

PSA pekińczyka sprze­
dam Bydgoszcz, Bociano­
wo 51 m 7. (2826g

UBRANIE ślubne, akwa­
rium rybkami, kredens 
Kościuszki 24/8. (2818

UBRANKO i buty do I
Komunii św. sprzedam 
Bydgoszca, Floriana 3/3. 

(9«13g

18/20.

II "°2Ht II
WYRABIAM samodziały z 
powierzonej wełny przę- 
dzonej pojedynki i kręco­
nej. Warsztat tkacki Ino­
wrocław, Dworcowa 62 w 
podwórzu. (1392
„AVIRA" Poznań, Dą­
browskiego 1. Podnoszę 
oczka na poczekaniu, me 
reżkuję, okrętkuję, plisu­
ję, wprawiam nowe koł­
nierzyki do koszul.

(1705
WSPÓLNIKA samotnego 
inteligentnego materialnie 
nie zależny w średnim 
wieku przyjmę. Zgłosze­
nia IKP Poznań, Inży­
nierska 8. (1706
ARTYSTYCZNIE ceruję, 
wszelką garderbę, spe­
cjalność nicowanie kie­
szonek. Engla 11 (dawn. 
Niegolewskich). (1704
KARTA meldunkowa nr 
F IV 114716 została przy­
padkowo zniszczona. Czer 
niacki Kazimierz, War­
szawska 1. (2823g

|| PRACY POSZUKUJĄ ||
40 LETNIA poprowadzi 
uczciwie dom samotnej

BRANZOLETKĘ złotą ku 
! pię. Bydgoszcz, ul. 24 
! Stycznia 19 m. 4. (2847g
MOTOCYKL ponad 250 
cmi w dobrym stanie ku 
pię. Bydgoszcz, Tczewska 
49. (2850g
BERNARDYNA rasowego 
kupię, oraz koc biały Byd 

! goszez, Pomorska 28 Tu­
szyński. (2859g
WYSIEWAM na moim 
polu truciznę przez cały 
rok Józef Świetlik Wu- 
dzyn pow. Bydgoszcz.

(2865g

II zamiany""!)
DOMEK 3 Izbowy ogród­
kiem (samodzielne) Byd­
goszczy zamienię k/War- 
szawy, Lublin. Oferty 
IKP Bydgoszcz pod nr 
„2745". (2745g
POKÓJ używalnością ku 
chnl, wygody zamienię na 
większe zwrot wszelkich 
kosztów. Zgłoszenie wie­
czorem Kościuszki 12/3.

(2747
osobie. Adres wskaże —
IKP Bydgoszcz. (2712k

f2/łOf O
SOBOTA, 

3 MAJA 1952 r.
6.30 Dziennik poranny, 

8.50 Polskie taneczne me­
lodie ludowe, 7.20 Muzy­
ka, 11.45 Głos mają ko­
biety, 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.04 Dziennik 
południowy, 12.15 Różne 
tańce, 12.30 Audycja dla 
wsi, 13,20 Muzyka, 13.30 
Audycja szkolna dla kla­
sy I i U, 13.55 dla klasy 
ID i IV, 14.15 Koncert 
chóru, 15.10 Fragment po 
wieści pt. „Maria Curie", 
16.30 Audycja dla świe­
tne dziecięcych. 16.00 
Wszechnica Radiowa, 17.45
Kurs rosyjskiego, 19.30 
19.30 Muzyka i aktualno­
ści, 20.00 Przy sobocie 
po robocie, 21.00 Dzien­
nik wieczorny, 21,30 Bole 
sław Bierut — życie i 
działalność, 21.45 Z bie­
giem Wisły 1 Odry, 22.15 
Reportaż z wyścigu ko­
larskiego W-B-P, 22.30 
Muzyka taneczna.

Chorzowie zamienię na ZGUBIONO kartę 
takie same w Bydgosz- dunkową nr 46385 
czy. Oferty IKP Byd-.worska Gertruda 
goszez „2843". (2843g! goszez.

mel- 
Prze- 
Byd- 

(2836g
| dzierżawy"] I. spkzepaż 1

URZĄDZENIE łazienki 
piec, wannę, flizy do wy­
łożenia sprzedam Byd­
goszcz, Chocimska 26/5.

(3858

illlltllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllillltltllllllllllllllllll 

30 spraqtaczek 
zatrudnimy od zaraz w Hotelach

Robotniczych w Bydgoszczy. Wynagrodzenie zł 460 
miesięcznie oraz 7 PRACZEK do Pralni Mechanicz­
nej. Zgłoszenia: Sp. Pracy „HIGIENA" Sekcja Kadr 
Bydgoszcz, Pomorska 14. (2624k
iiiiiitiiiiiiiiinnuiiiifiiHmiiniiiiiiiiiiiiiiMitiiHniiiiiiiiiiiinitiiiiiiiiiii

2 DUŻE pokoje kuchnią, 
łazienką, wygody w śród­
mieściu zamienię na 2 
mieszkania 1 pokojowe 
kuchnią wygody lub 3 
pokojowe Offerty IKP 
Bydgoszcz „2872". (2872g
PÓŁTORA pokoju kuch­
nią blisko dworca zamie­
nię na 2 kuchnią. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „2820".

(2820g

2 1 pół pokoju kuchnią, 
wygodami, ogródkiem za 
mienię na 2 pokojowe 
kuchnią lub półtora kuch 
nią Bielawki. Oferty 
IKP Bydgoszcz „2852".

(2852g
POKÓJ Słoneczny 5 X 5 z 
używalnością kuchni 1 ła­
zienki zamienię na pokój.' 
z kuchnią. Bydgoszcz, Ki i 
lińskiego 13/2. (2821g ।

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową nr F/IV 19986 na 
nazwisko Lubaszewski 
Zbigniew Bydgoszcz.

(2867g

|| POSADY WOLNE ||

GOSPODYNI samodzielna 
znająca pracę wiejską na 
plebanii potrzebna. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz „2780". 

(2780

OGRÓD owoeowo-warzyw 
ny 6.090 m» okolicy War­
szawy wydzierżawię. Byd 
goszez, Kościuszki 13/3.

2746g

NAUKA J

TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź, 
skrytka 163. (271«k

SUKIENKĘ do I Komu­
nii św. sprzedam. Adres 
IKP Bydgoszcz. (2809

SZAFĘ jednodrzwiową do 
rzeczy, łóżko, lustro, ze­
garek ścienny, lampę wi­
szącą elektryczną sprze­
dam Kościuszki M m. 1.

(Mllg

PIANINA, fortepiany 
sprzedaje, kupuje Cichoń 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109 tel. 87-72. (2812

CZELADNIK piekarski 
potrzebny od zaraz. Zgło 
szenia Mackiewicz Jan — 
Czaplinek k. Szczecinka, 
ul. Bieruta 27. (2856k

TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości!. Łódź, 
skrytka 163 (2710k

Pokoju poszukują |
STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju śródmie­
ściu. Oferty IKP Byd­
goszcz „2861. (2861

WÓZKI dziecięce space­
rowe wzór czeski oraz 
autka koszykowe i lakie­
rowane polecają Bracia 
Chojnaccy Poznań, ul.
Wrocławska 28. (1701 ta Augusta 9/3. (2639g

Potrzebni:-------------------

AUTKO w dobrym stanie 
sprzedam Bydgoszcz, Fre 
dry 2/8. (2017

WÓZEK sportowy sprze­
dam Bydgoszcz, Koronow 
ska 88 m. 2. (2842g

WÓZEK koszykowy sprze 
dam Bydgoszcz, Zygmun-

GOSPOSIĘ starszą uczci­
wą, samdzielną poszuku­
ję do czworga półsierot. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2844". (2844g

OSOBA kulturalna w 
średnim wieku poszukuje 
wspólnego lub oddzielne­
go pokoju w Bydgosz­
czy. Oferty IKP Byd­
goszcz „2845". (2845g

1 rachmistrz grupy budowl.
2 kierownik gospodarczy
2 kalkulatorów
3 magazynierów
2 kowali
Robotnicy rolni koWety)

ZESPÓŁ ZELMOWO
pow. Łobez, poczta Rogowo Szczecińskie 
Stacja kolejowa i telefon: RESKO Płn.(3S

Mieszkacie i światło elektryczne zapewnione, 
zwrot kosztów podróży, Zaplata : Układ Zbio 
rowy pracowników rolnych PGR- 2840k

BIBLIOTEKĘ, stół, krze­
sła, biurko okazyjni* 
sprzedam Pomorska 32/4.

(2628g

WÓZEK sportowy w do­
brym stanie sprzedam 
Bydgoszcz, Olszewskiego 
25/5. (2630g

WÓZEK autko jak no­
we sprzedam Bydgoszcz, 
Kilińskiego 15/2. (2826g

ŁÓŻKA, szarfę, stół, umy­
walkę, biurko, sprzedam 
korzystnie. Bydgoszcz, 
Zduny 1/9 parter (2*Mg
Wóz ©gumowany 18, ko­
nia i uprząż w dobrym 
stanie sprzedam. Adre* 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(2624g

RADIO „Orion" sprzedam 
Bydgoszcz, Nakielsk* N 
m. 5. (2631g

1 HEKTAR ziemi koto 
Bydgoszczy sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz. (2633g

BIURKO dębowe stan do­
bry sprzedam Bydgoszcz, 
Świętojańska 22 m. 3.

(2837g

MOTOCYKL setkę i radio 
sprzedam Bydgoszcz,

Grunwaldzka 54/4. (2860g

MASZYNĘ do szycia sta* 
dobry sprzedam Jasna 
6/3. (2646g

OBRĄCZKI 585, rower mę 
ski sprzedam Bydgoszcz, 
Czerwonego Krzyża 30/2. 

(2853g

Boy ciągle obserwował ją z nkosa.Wprawdzle do rozpoczęcia pięś­
ciarskich mistrzostw Europy pozo­
stawało jeszcze trochę czasu — lecz 
mediolański hotel „Excelsior" zapeł 
niony był już szczelnie.

nich widziało się' agentów amery­
kańskich managerów, ’ szykujących 
się do zarzucenia sieci na wybit­
niejszych zawodników.

ml pokoju nr 18. Zadzwonił. Otwo­
rzyła mu Monika Collins.

Do Mediolanu ściągnęło — poprze­
dzając bokserów — sporo dzienni­
karzy i turystów. Wśród tych ostat-

— Zdaje mi się, że i ta dama spod 
18-go do nich należy! — szepnął Idą 
cy korytarzem boy 1 przyśpieszył 
kroku. Zatrzymał się przed drzwia-

— Telegram signora! *- powie­
dział, pochylając głowę w ukłonie.

Szybko wyrwała mu z ręki sze­
leszczący blankiet. Jej smukłe, zwiń 
ne palee błyskawicznie rozdarły pa­
pier. Wzrokiem przebiegła treść de­
peszy ...

Jej ładna, 
jaśniła się 
uśmiechem.

efektowna twarz roz- 
pełnym zadowolenia

— Gotów Jestem się założyć sześć 
przeciw jednemu, — pomyślał boy 
— że przyniosłem jej pomyślną wia­
domość!

REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY REDAGUJE KOLEGIUM. 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42.
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami). Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

WYDAWCA 1 DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY. CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-62, DRUKARNIA 1899.

CIĄGNIK na gąsienicach 
(Citrocon) po komplet­
nym remoncie sprzedam. 
Oferty IKP Bydgoszcz 
„2849". (2849g

WÓZEK koszykowy głę­
boki w dobrym stanl* 
sprzedam Wysoka 36/3.

(2848g

WÓZEK koszykowy stan 
dobry sprzedam Byd- 
goszA, Dolina 18 m. 6.

(«57g

SERWIS kawowy zloty 
brzeg, pierzynę, obraź 
malowany, wózek ręczny 
sprzedam. Adres wskaż* 
IKP Bydgoszcz. (2866g

WÓZEK autko sprzedam 
Bydgoszcz, Cieszkowskie­
go 12 m. 8. (2M3g

NOWOCZESNĄ sportówkę
sprzedam Bydgoszcz, Sni* 
deckich 31 (sklep spo­
żywczy). (2868g

WÓZEK autko w dobrym 
stanie sprzedam Al. 1 M* 
Ja 78/1. (2666g

Papier biały gazet, rot. 
mat ki. vu, M g, M cm. 

E-ni-11110

2,nr^f.ZENIA po 1,50 21 zs slow“ Ogłoszenia
milimetr., w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 z) 
za 1 mm Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za i wiersz 
7-lamowy (za tekstem) w niedziele i święta 50</. drożej


